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Dziś w numerze:
Dr. E. Carlebach: Nowy rząd angielski
H. P.: Winston Churchill 
S Erlik: Radjo w Palestynie 
M Smilański o transferze 
Ulubieniec Emeku poległ jak bohater 
Godne wystąpienie poslu rabina Rubinsteina 
Tekst rozporządzeń wykonatcczych do ustaw 

norymberskich 
Z. K ,: Z rynków zbożowych

W  numerze jutrzejszym zamieścimy rewela­
cyjny artykuł senjora publicystyki hebrajskiej 
i b. redaktora pism hebrajskich iv Rosji, Ben- 
zioną Katza z T e l  'Awiwu p t.

INKWIZYTORZY, CHUNCHUZI I —  
INTERES PAŃSTWOWY

odsłaniający nieznane szczegóły, dotyczące po­
łożenia Żydów w Rosji sowieckiej.

Mordercy króla Aleksandra 
na ławie oskarżonych

Aix en IVovence. 18. 11. PAT. Dzisia j roz­
począł się proces przeciwko członkom organi 
ząęji „Ustaszi”, oskarżonym o współudział 
w zamachu na króla Aleksandra i min. Bar- 
thou.

K t o  w y g r a ł  m l o f e y j i  ?

Warszawa, 18. 11. (Sin). W dzisiejszym cią­
gnieniu lo tcrji państwowej ważniejsze wygrane 
padły na następujące num ery losów :

Po 10.000 zł. - 27081 po 5 tys. zł. - -  34016 
34536 1459778. 151912, J 89797, po 1.000 zł. 
37211 55178 68626 132319 178680, po 500 zl. 
4707 24275 37339 67989 70868 187413 182282, 
po 400 zł. —  746 7119 15467 35615 37984,

PYIAMKI 2.80
ajiecięce, ciepłe . . . . .

J U L J U S Z  N A CH T, Kraków Stradom o

Manifestacje uliczne witają
wejście w życie sankcyj

Rzym. 18. 11. PAT. Ulice wszystkich miast 
wc Włoszech przybrały świąteczny wygląd. 
Domy są udekorowane flagami. Ulicami Rzy 
mu przechodzą liczne manifestacje studen­
tów, wznosząc okrzyki przeciwko sankcjom. 
Silne kordony wojsk chronią ambasady i po 
selstwa państw, biorących udział w sank­
cjach.

*

Rzym. 18. 11. PAT. O godzinie 22-ej odbę­
dzie się posiedzenie Wielkiej Rady Faszysto­
wskiej, która rozpatrzy sytuację ■wewnętrz­
ną i zewnętrzną, a przedewszystkiem, jak 
przypuszczają, sprawy finansowe.

/.arządzenia przeciwsankcy ne
Rzjm. 18. 11 PAT. Dzisiaj o północy we­

szły w życie zarządzenia przeciwsankcyjne 
rządu włoskiego. Zarządzenia te są dwojakie 
go rodzaju: jedne z nich mają na celu dosto­
sowanie spożycia do produkcji włoskiej, in­
ne będą regulowały obroty z zagranicą.

Nie będzie zerwania traktatów 
handlowych

Warszawa. 18. 11. PAT. Królewska amba­
sada włoska w Warszawie komunikuje: W
niektórych dziennikach pojawiły się wiado­
mości, jakoV Wiochy zamierzały wypowie­
dzieć traktaty handlowe z temi państwami, 
które zgłosiły swój udział w sankcjach. Am­
basada wioska kategorycznie zaprzecza tym 
wiadomościom, które nie odpowiadają praw­
dzie.

Zacrekfe walki na frrnce
Paryż. 18. 11. PAT. Wczoraj kolumna woj 

ska włoskiego, należąca do korpusu gen. Ma 
ravigna, po dwóch zaciekłych potyczkach od 
rzuciła oddziały abisyńskie poza rzekę Ta- 
kaaze w pobliżu. Maitimczet.

Agenc ja Stefa ni donosi, że w okolicach 
Eutiscio doszło do licznych utarczek. Patro­
le włoskie odparły nieprzyjaciela, który po­
zostawił wielu zabitych i rannych.

Dimonstoje anfybrytyjskie w Egipcie
trwają

Aleksandrja. 18. 11. PAT. Reuter donosi 
Grupa 200 manifestantów, przeważnie stu­
dentów, przeszła ulicami miasta, wznosząc 
okrzyki: ,.Precz z Hoarem, żądamy Sudanu, 
konstytucja lub rewolucja, niech żyje Nąhas 
Pasza”.

Kair. 18, 11. PAT. Policja zakazała wczo­
raj wszelkiego rodzaju demonstracyj w zwią

zku z pogrzebem studenta, który zmarł wezo 
raj z odniesionych ran. Studenci przedostali 
się jednakże do Morgi, gdzie leżały zwłoki 
zmarłego. Policja zgodziła się wkońcu na u- 
dział w pogrzebie 300 studentów. Pogrzeb 
odbył się wczoraj popołudniu. Na czele żało­
bnego pochodu kroczył szef wafdystów Na- 
has Pasza.

Dochodzenia w s?ra!v?e petardy 
w Sosnojwcn

Sosnowiec 18. 11. (K) Zamach bombowy na sy- 
t rgogę. znajdująca sic na przedmieściu Sosnowcu 
mi Pogoni jesj lematem dnia. Wczoraj w godzinach 
popołudniowych zmarł w szpitalu na Pekinie 
ciężko ranny Rozcnbium. Stan rannych irajmana 1 
Zaubcrmana jest zadawalający.

Przeprowadzono dochodzenia policyjne ustaliły, 
że bomba sporządzona była z amonitu, używanego 
przez górników do rozsadzania ścian węglowych. 
Plan sprawcy opracowali w iście szatański spo­
sób. W ybrali oni moment, kiedy synagoga jest w y­
pełniona modlącymi sic. Plan nic powiódł się. Ist- 
i"<je przypuszczenie, że. lont był zbyt długi, łub me 
było dogodnej okazji tło podłożenia bomby. Gdy-' 
by wybuch nastąpił pól godziny wcześniej, następ­
stwa byłyby fatalne. W związku z tern policja do­
konała licznych aresztowań. Trzeba nadmienić, że 
rie jest to pierwszy zamach dynamitowy w Sosno­
wcu aa lokale żydowskie. Poprzedziły już go za­

machy na mieszkanie blp prezesa Org. Sionistycz- 
nej Dra Perclmana i na lokal Hanoar Ilaćijoni 
We wszystkich tych wypadkach sprawców iiir 
ujęte
O NIEUMYŚLNE P O D P A L I ABPYKI

Katowice 18. 11. (ID Przed sądem okręgowym 
w Katowicach toczyła się w  dniu dzisiejszym cie­
kawa rozprawa o " podpalenie fabryki żarówek 
Helios w Katowicach. Lawę oskarżonych zajęła 
robotnica tej f a b r y k i  Mar ją Wrzcśnikówna pod za­
rzutem nieumyślnego spowodowania pożaru. Mia­
nowicie $  lipća br. fabryka sprowadziła kilkana­
ście bulli ze spi ryt psem. Wskutek nieostrożnegc 
obchodzenia się jedna bulla się rozbiła i cicez do- 
strla się do oddziału, w którym pracowała Wrze- 
śnikówna. Oskarżona nie wiedząc co to za płyr 
przytknęła doń lanjpkę karbidową, powodując po 
żar Płomienie w okamgnieniu objęły całą fabrykę 
która spłonęła doszczętnie. Straty wynosiły okołc
540.000 zl. Fabryka była ubezpieczona. Kąd po prze, 
prowadzeniu rozprawy uwolnił oskarżoną od w i­
ny i kary, nic dopatrzył się cech przestępstwa.
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Dr. EZRIEL CARLEBACH

NOWY RZAD ANGIELSKI
(Korespondencja wtasna „Nowego Dziennika'*)

Londyn, w listopadzie.
I.

Samego zwycięstwa, które rząd odniósł w 
■wyborach angielskich, spodziewali się wszyscy. 
Niespodzianką były natomiast okoliczności, któ­
re zwycięstwu temu towarzyszyły.

Nawet najwyższe zakłady w przededniu w>- 
borów przepowiadały rządowi zwycięstwo naj­
wyżej 180 mandatów. Rząd zaś otrzymał—250-

1 nawet optymistyczni działacze partji ro­

botniczej oceniali, że swą „abisyńską1' grą po­
kojową rząd odciągnie robotnikom przynaj­
mniej 20 procent bezkrytycznych wyborców. A 
tymczasem wcale nic odciągnął wyborców labo- 
urzystom; partja robotnicza zyskałą 16 
w y b o r c ó w .__

Zwycięstwo rządu, czyli pajffji konsóĘlya^jlr- 
ucj, wydaje się poprostu olbrzymie. Na 600 
miejsc w parlamencie zajmą konserwatyści, 421 
miejsc. Faktycznie jednak cała ta olbrzymia 
większość opiera się na niespełna 8 procent 
nadwyżki zdobytych głosów. O tyle bowiem 
przewyższają głosy partji konserwatywnej ilość 
głosów zdobytych przez opozycję.

Ponieważ poszczególnych kandydatów wybie­
ra się w okręgach wyborczych na zasadzie ab­
solutnej większości, opozycja na 9 mil jonów u- 
zyskanych głosów 3 m iljony głosów osiągnęła 
bez żadnej korzyści, nie zdobywając niemi ani 
jednego mandatu. Korzystają z tego w sensie 
czysto p a r l a m e n t a r n y m  konserwa­
tyści i na tem budnją swą większość w parla­
mencie.

R z ą d ,  jednak utworzony na tej zasadzie, 
ina za sobą jako zwolenników najwyżej 12 mil- 
jonów obywateli w kraju, a przeciw sobie —  
10 miljonów.

I oto w tej sprzeczności pomiędzy wielką si- 
łą parlamentarną s t r o n n i c t w a ,  a wiel­
ką słabpścią g a b i n e t u  utworzonego 
przez stronnictwo większości —  w tem właśnie 
tkwią trudności przyszłego rządu angielskiego.

II.
W gruncie rzeczy, będzie to dawny, dotych­

czasowy rząd. Dopiero przecież przed kilku mie­
siącami został utworzony, ściśle w myśl intere­
sów partji konserwatywnej, interesy te zaś 
przez ten czas nie uległy zmiauic.

A  jednak:
Będzie to rząd utworzony wedle stanu rze­

czy, kiedy to partja konserwatywna miała 460 
mandatów, a który teraz musi prowadzić tę 
samą politykę, mając do dyspozycji aż o 80 
miejsc w parlamencie mniej. I nietylko to za­
sługuje na uwagę, żc rząd stracił te 80 manda­
tów, —  co gorsza, wszystkie one przypadły o- 
pozycji, a opozycja, która dotąd była bezsilną 
frakcją, stanowiącą liczebnie zaledwie ó s m ą  
cześć partji konserwatywnej, wzrosła teraz do 
rozmiarów p o ł o w y  partji rządzącej. 

Wszystko to wraz z faktem, żc przecież połowa 
kraju głosowała przeciw rządowi, stanowi usta­
wiczne groźne m em ento, iż nie wolno nawą 
państwową k ierow ać zbyt jednostronnie, gdy

nic chce się narażać na utratę tych kilkuset ty­
sięcy głosów, na których opiera się cały rząd 
konserwatywny.

Tego rodzaju obawy dotyczą naturalnie prze- 
dewszystkicm w e w n ę t r z n e j  polityki 
rządu. Należy przyjąć, iż rząd wyciągnie tę na­
uczkę z wyborów, żc dotychczasową swą poli­
tyką wobec sfer robotniczych i kwestji bezroho. 
Cia omalże nie przeciągnął struny i że wskutek 
tego na przyszłość we wszystkich sprawach, 
które mogą wywołać złą krew wśród mas wy­
borców angielskich,, będzie musiał być nicoo 
bardziej ustępliwy.

Inaczej rzecz się przedstawia —  przynajmniej 
narazić —  jeśli chodzi o kwcstje polityki zagra­
nicznej. W  tej dziedzinie narazić niema obawy 
przed rozrostem opozycji i w tej dziedzinie wy­
bory żadnej nauczki nie dały, albowiem jeśli 
chodzi o politykę zagraniczną, opozycja n ie­
malże wogółc nie zwalczała rządu. Przywódca 
liberałów opozycyjnych oświadczył nawet w 
przededniu wyborów, ż e z  z a g r a n i c z n ą  
polityką rządu godzi się w zupełności. Zarów­
no opozycja jak i rząd propagują —  pokój. 
Obie strony „stoją na gruncie Ligi Narodów1'.

I nic to jest istotne, że jeśli chodzi o rząd, 
ta platforma jest tylko zręczną grą, podczas gdy 
wśród partji pracy wypływa ona z głębokiego 
przekonania. Ważne jest to, iż wybory dowio­
dły rządowi, że prowadząc dotychczasową ze- 
wJiętrzno - polityczną grę, rząd n i e stanie 
się niepopularny.

III.
Ten fakt będzie niewątpliwie miał pewne 

konsekwencje przy ustalaniu składu personal­
nego nowego rządu.

Skoro nie chce się narazie zdejmować maski 
przyjaciela Ligi Narodów, trzeba będzie siłą 

rzeczy m r. Edenowi dać bardziej zaszczytną po- 
zycję. Dziś jest mr. Eden ministrem do spraw 
Ligi Narodów, ministrem bez miuisterjum, ro ­
dzajem komiwojażera czy też piątem kołem u 
wozu ministra spraw zagranicznych. Mówi się 
przeto, że jakkolwiek nie zrobi się go ministrem 
spraw zagranicznych (mimo wszystko jest zbyt 
przyjaźnie usposobiony wobec Ligi N arodów ..), 
to jednak otrzyma on faktyczny portfel mini- 
sterjalny, być może nawet tekę ministra wojny.

Z drugiej strony, właśnie pod wrażeniem wy­
borów stały się nieco słabsze szanse pewnego 
polityka, kóry dawno już miał wejść do rządu, 
teraz zaś, znajduje się w nim wadę, że jest zbyt 
„w ojow niczo44 usposobiony. Mam na myśli Win- 
stona Churchilla. Byłby on niewątpliwie nie­
przeciętnie utalentowaną figurą w gabinecie. A- 
le Churchill ostatnio zbyt gwałtownie atakował 
Niemcy, a spowodu jego artykułu o Hitlerze 
dopiero przed kilku dniami była interwencja 
dyplomatyczna. A  wyraźna bojow ość nic popła­
ca teraz... Jakkolwiek wszystkie a k c j e  wo­
jenne po zwycięstwie konserwatystów podsko­
czyły gwałtownie na giełdzie.

Zdaje się, żc jest rzeczą zbędną stwierdzić, iż 
obie rzeczy: zarówno faworyzowanie Edena jak 
krytykowanie Churchilla w imię „pokoju44 — 
to tylko pozory. Faktycznie jedną z pierwszych 
rzeczy, jakie rząd przeprowadzi, będzie pro­
gram zbrojeniowy kosztem  200 miljonów fun­
tów  —  największy jaki dotychczas miała Anglja. 
I faktycznie w tym gabinecie najsilniejszy wpływ 
będą mieli wiecznie niedość zaopatrzeni admi 
rałowic i gcncralicja.

Nazcwnątrz jednak wysuwane będą potrzeby 
pokoju międzynarodowego jako jedyne czynni­
ki, które mogą wogóle skłonić do poczynienia 
pewnych drobnych zmian w składzie nowego 
gabinetu.

IV.

Prawda. I jeszcze jedną „drobną zmiauę4' 
trzeba będzie poczynić w nowym gabinecie. 
Zmianę, która dotyczy już nietyle zasadniczych 
linji wielkiej polityki, lecz raczej obchodzi fei- 
jetonktów  całego świata, i do pewnego stopnia 
nas, Żydów:

—  Nowy rząd będzie musiał iakoś dać sobie 
radę z olui Mac Donaldami,

Stary Mac Donald, były p rem jer, ja t  w iado­
mo, cyfrą rekordową u  i e został wybrany. W  
takim wypadku jest rada: zaproponować królo­
wi, ażeby nadał takiemu panu tytuł lordowski i 
dał mu w ten sposób zaszczytne miejsce w Izbie 
Lordów. Panuje jednak przekonanie, że Mac 
Donald jako lord byłby muuo wszystko nieco zbyt 
groteskową figurą i żc Mae Donald, któryby 
„wyoofał się z życia politycznego poświęcając 
się pracom literackim44 jak to zwykle bywa 
—  byłoby przecież lcpszem wyjściem, —  bez

HERBERT SAMUEL

jvzględu ua to, jakieby nudne pisał „pamiętniki 
prem jera".

Młody Mac Donald, dotychczasowy minister 
kołonji też n i e  został wybrany, jakkolwiek 
nie tak re/kordową mniejszością. Ttansamem wla 
ściwie karjera jego byłaby teraz skończona. G dj 
by jednak zrezygnować z  młodego Mac Donal 
da. nic miałby już poprostu kto reprezentować 
całej „frakcji Mac Donalda'4, stronnictwa naro­
dowych robotników, (złożonego teraz z 8 po­
słów). Dlatego też pewne koła pragną, nie zwa­
żając na porażkę młodego- Mac Donalda przy 
wyborach, zatrzymać go w gabinecie aż do 
chwili, gdy w jakimś okręgu zwolni się kandyda 
tura. którą będzie mógł zdobyć w uzupełniają­
cych wyborach.

Jest to naturalnie plan nieco dziwaczny i ma­
ło prawdopodobny. A  my Żydzi, którym młody 
MacDonald wielokrotnie dopjimagał w sprawach 
palestyńskich, ubolewamy szczerze, że plan ten 
ma tak mało szans realizacji i że sam Mac D o­
nald nie wierzy, by mógł pozostać na stano, 
wisku.

Ubolewamy tembardziej, że wymieniane są 
na stanowisko ministra kolonji nazwiska, które 
mają dla nas dźwięk daleko mniej sympatycz­
ny, aniżeli nazwisko młodego Mac Donalda. 
Walka jednak wśród zwolenników obu kandy­
datów dopiero dziś się rozpoczęła, toteż zbyt 
wcześnie byłoby wypowiadać przypuszczeuia, 
jak walka się zakończy.

V.
A  skoro już mowa o leni, czy „ź le  czy dob­

rze dla Żydów14...
Najważniejszą figurą żydowską, która w tych 

wyborach zeszła z trybuny jest —  sir H erbert 
Samuel.

Dla sjonisty trudno eopruwda powiedzieć, a* 
żeby to było ź l e  dla Żydów, ten zaś kto sły­
szał ostatnie przemówienia Samuela w sprawie 
konieczności ustępstw dla Niemiec, może co- 
najwyżej powiedzieć, że porażka Samuela wy­
padła „ź le14 dla Hitlera. Mimo wszystko jednak 
przykro jest, że czasy są takie, iż nie pozosta. 
wiają już miejsca dla tak typowego „liberała44, 
człowieka, który abstrakcyjną sprawiedliwość 
uważa za czynnik polityczny. Wprawdzie myś­
my sami niesłychanie dużo wycierpieli wskutek 
tej polityki, wyrażającej się faktycznie w strasz­
liwej bezradności w obliczu realnych sił. Sir 
Herbert Samuel jako reakcję na rozruchy pale­
styńskie w roku 1921 nie mógł nam nic innego 
dać, poza nominacją muftiego, poza wjTnyśIe-r



aiean wszelkich ograniczeń imigracyjnych, przy­
rzeczeniem Arabom rady ustawodawczej i ini- 
rjalywą Białej Księgi Churchilla. Albowiem 
Herbert Samuel nie potrafi przeciwstawić się. 
Yawet Hitlerowi. A  jednak przykro jest, że zni- 
sa z areny. Albowiem liberalna niechęć do 
nieprzcciw6tawiania się jest w istocie swojej is 
sierką bardzo pięknej odwiecznej cechy żydow­
skiej...

Wyszła ona z mody, oddaliła się zbytnio od 
panującej rzeczywistości Hitlerów. To, i tylko 
to sprawiło, że sir Herbert Samuel wyszedł z 
mody.

I rzecz dziwna: nictylko wśród Anglików — 
także u Żydów. Także w londyńskiej dzielnicy 
niemal czysto - żydowskiej kandydat liberalny 
przepadł i wybrany został labourzysta. I po­

dobna tendencja daje się również zauważyć tak­
że w innych miejscowościach, gdzie ludność ży­
dowska zamieszkuje w skupieniu.

V I.
«To znów charakteryzuje najlepiej nasze sta­

nowisko wobec rezultatu wyborów angielskich 
i nowego rządu:

—  Z 6enlymentalnem ubolewaniem musimy 
patrzeć na to, że przedstawiciele abstrakcyjnej 
idei wolności i równości przegrali w walce.

Wbrew naszemu wrodzonemu uczuciu, siłą 
czystego rozumu, który widzi ponure rzeczy re­
alne i ich walkę o władzę — musimy pogodzić 
się z upadkiem ideałów, do których czasy nasze 
jeszcze nie dorosły.

. Zawste wierny na posterunku I "

Ulubieniec imeku poległ lek bohater
Śmierć sierianta Kosze Rosenfelda

Wedle wiadomości nadeszlych z Jerozolimy, 
cały jiszuw znajduje 6ię wciąż jeszcze pod 
wrażeniem wstrząsającej śmierci żydowskiego 
sierżanta policji palestyńskiej Mosze Rosenfel- 
da, który —  jak już donieśliśmy —  zginął na 
posterunku na Górze Gilboa, w pobliżu Ejn 
Charod, zastrzelony przez bandę zbrodniarzy a- 
rabskich.

Rosenfeld był „saihrą4", dzieckiem Palestyny. 
O jciec jego należy do najstarszych kolonistów 
kraju, jest przewodniczącym wydziału kolonji 
Minchamije w  dolinie Jordanu i cieszy się ogrom 
ną popularnością wśród całego jiszuwu. Starszy 
syn tego weterana kolonizacji żydowskiej po­
legł jak bohater, podczas wojny, strzegąc jako 
..szomer“  pól w Minchamije. Teraz spotkał star­
ca drugi cios: młodszy jego syn, Mosze, zginął 
również na posterunku.

I„ l i L O B U S “  RYNEK GŁ. (fij M i e j ) !  
i l P Z i E N  T A M  IC H

Szczególnie tajemniczo przedstawiają się o- 
koliczności, wśród których zginął sierżant M o­
sze Rosenfeld. Morderstwo dokonane zostało 
w jasny dzień i  wedle wszelkiego prawdopodo­
bieństwa zostało zgóry przygotowane.

Od dłuższego czasu już grasowała w parde- 
sach Ejn Charod banda złodziei, która pod osło­
ną nocy i ciemności kradła ow oc z drzew. Sier­
żant policji Mosze Rosenfeld, pełniący służbę 
w Emeku, oddawma już starał się wyśledzić zło­
dziei, co mu się jednak nie udawało. W  dniu, 
w którym został zamordowany, przybył ponow­
nie do Ejn Charod wraz z dwoma policjantami 
arabskimi, by szukać śladów złodziei. Tym ra­
zem ślady te znalazł, i to w  obfitej ilości, a 
prowadziły one ku górze, na szczyt Gilboa. 
Miody sierżant nie wiedział, że ślady te przy­
gotowano zawczasu i że prowadziły do zasadzki,

S. ERLIK

Radio w Filistynie
(Korespondencja własna „N oiccgo Dziennika'').

Tel Awiw, w listopadzie.
Zdobycze techniki znajdują w Palestynie 

:awsze duże zainteresowanie, i co ważniejsza, 
:awsze bardzo licznych amatorów. Jestto wiel 
viin plui-cni, każdej pracy, zaczynanej od po­
czątku, że można odrazu zastosować najostatniej 
:zc „krzyki"4 mody technicznej, —  rzecz nie- 
zawsze możliwa w starym warsztacie pracy. 
Można śmiało twierdzić, że każda nowopowsta­
ła fabiyka w Palestynie instaluje maszyny, bę­
dące ostatnim wyrazicielem zracjonalizowanego 
przemysłu. 1 lo nictylko na polu przemysłu. Przy 
Patrzmy się pracy na roli wc wielkich kolekty 
"a ch  Emeku, a zobaczymy, do jakich to niem o­
żliwych wprost granic doszło tu uproszczenie 
pracy rąk ludzkich, znajdujących swój najdosad­
niejszy wyraz w t. zw. całkiem słusznie „koni 
Łajnach44. Albo gospodarstwo domowe. Wedle 
•noich obliczeń jest w Palestynie obecnie zain­
stalowanych około 4 tysięcy elektrycznych „fri- 
gidaire‘ów44, stanowiących marzenie każdej gos­
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gdzie czyhali nań zbrodniarze. W poczuciu o- 
bowiązku szedł Rosenfeld w kierunku śladów. 
W pewnej chwili odesłał obu policjantów arab­
skich, a sam wyruszył na szczyt Gilboa. Co 
potem zaszło, nie zostało jeszcze wyjaśnione, 
wiadomo tylko, że po kilku minutach padły 
strzały, a gdy nadbiegli policjanci arabscy, zna­
leźli Rosenfelda nicdającego znaku życia, prze­
szytego szeregiem kul. Zwłoki były obrabo­
wane, obok zaś znaleziono przedmioty należące 
do Arabów.

Śledztwo nie zostało jeszcze ukończone. Spo­
czywa -ono w ręku szefa palestyńskiego policji 
śledczej kapitana Rieca. Policji udało się już —  
jak donieśliśmy — wytropić przy pom ocy psów 
policyjnych trzech Arabów, silnie poszlakowa- 
nych o dokonanie morderstwa. Wszystko wska­
zuje na to, żc ohydny mord dokonany został 
przez większą grupę Arabów, i że był to dobrze 
przygotowany akt zemsty.

W całej dolinie Jezrecl i w dolinie Jordanu 
ohydne morderstwo wywarło wstrząsające wra­
żenie. Młodziutki. 28-lclni Mosze Rosenfeld. był 
ulubieńcem całego Emeku. Jeszcze dna lata te­
mu wniósł on prośbę o zwolnienie go ze służby 
.policyjnej, na nalegania jednak i prośby wszyst­
kich kwuc Emeku pozostał na stanowisku. Ż o ­
na jej^o i dwoje małych dzieci mieszkały stale 
w kwucy Tel-Josef.

Dzień pogrzebu sierżanta Mosze Rosenfelda 
był dniem powszechnej żałoby w Emeku. We 
wszystkich kwucach przerwau-o pracę, a w szko 
lach zawieszono naukę. W pogrzebie wzięły u- 
dział wszystkie osady Emeku, ogółem kilka ty­
sięcy osób. Bohaterskiego sierżanta pochowano 
na młodym cmentarzu w Ejn Charod Przemó­
wienia żałobne wygłosili przedstawiciele wszyst­
kich niemal osad Emeku, a nadto Mosze Czcrtok 
imieniem Egzekutywy Agencji Żydowskiej.

Najbardziej jednak wstrząsające wrażenie wy

podyni. Licząc więc po cztery osoby na rodzinę 
i dodając, żc elektryczne lodownie są wyłącznym 
niemal udziałem Żydów, dojdziem y do wniosku, 
żc każda mniej więcej dwudziesta rodzina po­
siada w sweiu gospodarstwie „irigidairea"4, któ­
ry uie.tylko umożliwia w tak gorącym kraju, jak 
Palestyna, utrzymanie środków żywności w sta­
nic świeżym, ale w znacznym stopniu ułatwia 
pracę gospodyń, gdyż „frigidaire"" pozwala na 
robienie zakupów raz na tydzień, a zużyty prąd 
elektryczny jest bardzo nieznaczny w stosunku 
do udogodnień, które daje. Proszę nic podejrze 
wać, że jestem agentem od elektrycznych lo ­
downi, zresztą sam ich nic posiadani, ale wszak 
chodzi mi tylko o wykazanie, że technika współ 
czesna znajduje w Palestynie bardzo wdzięczne 
■pole zbytu.

Tos.uuo odnosi się kubek w kubek i do rad ja. 
Odległość pokaźna Palestyny od głównych sta- 
cyj nadawczych świata sprawiała, żc aparaty 
wchodzące w rachubę tutaj musiały być bardzo 
czułe, a więc stosunkowo drogie. Mimoto liczba 
radioamatorów rosła z roku na rok bardzd p o ­
kaźnie, a sumy inkasowane przez pocztę pale­
styńską wzamian za „wirelcss licencc44 składały 
się na bardzo poważne dochody, za które rząd 
niczego radiosłuchaczom nie dawał. Wszelkie o- 
ferty w sprawie wybudowania prywatnej stacji
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S Y S T E M
R A T A L N Y  
P H I L I P S A

PHILIPS
Do nabycia u wszystkich autoryzowanych sprzedawców 

odbiorników Philipsa.

wołał „hesped", wygłoszony przez sędziwego o j­
ca zamordowanego, który nad otwartym gro­
bem syna wyrzekł następujące słowa:

—  „M osze! Padłeś zupełnie tak samo, jak po­
legł brat twój, Cwi. Wy budowaliście most po-

broadcastiugowcj .spotykały się ze stanowczą od 
mową. Tymczasem radjosluchaeze zdani byli na 
laskę i niełaskę wielkich stacyj europejskich 
Brak programów-, spowodowany dużą odległoś­
cią, sprawiał, że radjoamalor naoślep kręcił 
swoją tarcze i. jeżeli miał szczęście, to trafiał na 
ostatnie akordy jakiejś symfonji Bcetbovena, 
albo (najczęściej) na burzliwe oklaski, zrywa­
jące się w salach koncertowych Europy, po 

wysłuchaniu pięknego koncertu skrzypcowego, 
albo gadatliwą stację wioską, nadającą bardzo 
skąpo muzykę, a zato bardzo obficie wszelkiego 
rodzaju niestrawną „strawę duchową4", aloo na 
„interesujący44 odczyt polski na temat, ile siana 
zjada przeciętnie dziennie rozmaity przedsta­
wiciel bydła domowego (!), albo na nieznośną 
dla europejskiego ucha muzykę arabską, mono- 
tonną jak olej rycynnsowy, z Kaira, albo na 
rozmaite patrjotycznc „chorały44 niemieckie, 
albo na dźwięki internacjonaln. nadawane w 
Rosji, albo na Bukareszt.

To miasto wspominam na samym końcu, i to 
umyślnie. Dla mnie stanowi stacja rumuńska 
non plus ultra (narazić) techniki radiofonicz­
nej. Jeżeli tylko wskazówka tarczy radjoapa- 
ratu wejdzie w orbitę stacji bukaresztańskiej, 
natychmiast usłyszeć można muzykę, i to naj­
częściej bardzo dobrą. Ale to aiewszystko. Sta-,
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między doliną Jordanu a doliną JezreeL Ty po 
ległeś na Górze Gilboa, na tem samem miejscu, 
gdzie padli bohaterzy Izraela, Saul i  Jonatan 
Dumny jestem z Ciebie. Spójrz na zaszczyt, 
który przypadł Ci w udziele. Oby Tw oja czysta 
dusza zespoliła się z szeregiem bohaterów, któ 
rzy polegli i  którzy śmiercią swą bohaterską 
uświęcili Boga, J iaród  nasz i kraj".

Zwracając 6ię zaś do młodej żony i dzieci za 
mordowanego oraz do całej rodziny, która zła 
mana doszczętnie nieszczęściem stała nad o- 
twartą mogiłą, starzec zawołał:

—  „Bądźcie silni! Padł bojownik, który 
wzgardził śmiercią. Nie traćcie otuchy!",

Oto były męskie i przejmujące do głębi sio 
wa, któremi stary kolonista żydowski pożegnał 
drugiego z rzędu syna, który padł na posterunku

Jak donosi „D aw ar" starzec ten dnia p o ­
przedzającego morderstwo wygłosił na uroczy' 
stości jubileuszowej w Daganji przemówienie 
imieniem kolonji Minchamija, w którem m. in. 
powiedział:

„Minchamija istnieje już 33 lat w Dolinie Jor 
danu. Kiedyśmy przybyli do Emek Hajarden, 
była osada nasza jedynym punktem nad brze­
giem Jordanu, otoczonym zewsząd zbójcami i 
bandytami. Po 8-miu latach powstała Daganja. 
Ujrzałem portrety wiszące tutaj (Józefa Busla 
i M. Barskiego) i  przypomniałem sobie wszyst­
kie ponure te sceny, które przeżyliśmy przez 
cały ten czas. Dni krwawych napadów, dni mor­
dów. Barski, którego portret wisi tutaj, był 
pierwszą ofiarą. Kiedyś wyjechał do Mnicha­
mi ji, ażeby sprowadzić stamtąd pom oc dla cho­
rego w Daganji. Było to w  sobotę wieczór. W 
drodze powrotnej zamordowany został ua po­
lach Minchamiji. Wyszło nas 21 ludzi z la­
tarniami w rękach —  szukaliśmy go po wszy­
stkich okolicznych wsiach, i  nie znaleźliśmy. 
Dopiero ipo czterech godzinach poszukiwań zna 
leźliśmy zamordowanego. W  Minchamiji przy­
wykliśmy już do ofiar. To jednak była ofiara 
Daganji. Odtąd związali my się z Daganją ra­
dością i smutkiem. Wszyscy., kfórz.y tutaj- sie­
dzą :—  są nam wiernymi towarzyszami, elioć 
poszli może innemi drogami aniżeli my. Zwią 
zaliśmy się z nimi sercem i duszą".

Opowiadają, że kiedy staremu Iłosenfeldowi 
doniesiono o tragicznej śmierci syna, ten dziel­
ny starzec zawołał: „Syn m ój zamordowany - 
zawsze wierny na posterunku!"

Wedle ostatnich wiadomości, śledztwo w zwią 
zku z zamordowaniem sierżauta Moszc Kosen- 
felda prowadzone jest z całą euergją i otoczone 
jest ścisłą tajemnicą. Podejrzenie padło odrazu 
na niejakiego Machmuda Selima Abdalaha ze 
wsi Kabatija .w pobliżu Dżcninu, dawnego do­
zorcy kolejowego w Hajfie. Machmud Selim nie 
dawno temu został aresztowany za udział w kra­
dzieżach i  wypuszczony został na wolność za 
kaucją 50 funtów az do rozprawy sądowej. Sier­
żant Roscnfcld prowadził przeciwko niemu śle-

Pyskusia w sprawie trawsferw

Slsprt palestyński a transfer
Wystąpienie IM. SmilaAsklege i odpowiedź

„Dawani"
W tygodniku „Bustanai”, organie związ­

ku kolonistów żydowskich w Palestynie, 
przywódca ich i znany, pisarz hebrajśki M. 
Smilański, ogłosił artykuł, omawiający prae 
szkody i trudności, na jakie napotyka żydo­
wska gospodarka plantacyjna w Palestynie.

Za największą przeszkodę uważa autor 
specyficzną sytuację Palestyny jako kraju 
mandatowego, który otwarty być musi dla 
importu z całego świata i nie może nikogo 
zmusić do skompensowania importu pales­
tyńskiego odpowiedn iem poparciem ekspor­
tu z lego kraju.

P, Smilański ilustruje tę sytuację nastę- 
pującemi przykładami:

Rumunja sprzedała w r. ub. Palestynie to­
warów ża 953.343 funty, kupiła ich zaś w Pa 
lestynie za... 60.947 funtów, a więc w propor 
cji 1:16. Pomimo tego zamierza ona podwyż 
szyć cła o 44 proc., utrudnia wywóz dewiz i 
ogranicza import owoców palestyńskich.

Pcleka sprzedała do Palestyny wyroby 
swe za. 475.375 funtów kupiła zaś ich w Pale 
stynie za 31.990 funtów, co stanowi propor­
cję 1:15. Pomimo tego Polska zgodziła się 
na zaledwie nieznaczne powiększenie ikontyn 
gentu dla przywozu owoców palestyńskich i 
domaga się kategorycznie, aby plantatorzy 
palestyńscy kupowali w Polsce drzewo na 
skrzynki dla pomarańcz, warunkując tem 
import owoców palestyńskich.

Rosja sowiecka importowała do Palestyny 
za 215.033 funty, kupiła zaś w Palestynie 
za... 8.402 funty, czyli W proporcji 1:27. Po­
mimo tego Rosja Sowiecka zaledwie zgodziła 
się przyjąć od plantatorów palestyńskich za 
drzewo, które mają u niej kupić —  tylko 30 
proc. pokrycia w owocach, zaś 70 proc. —  w 
gotówce.

Czechosłowacja importowała do Palestyny 
w r. ub. za 514.210 funtów, kupiła zaś wyro­
bów palestyńskich za... 10.448 funtów, czyli 
w proporcji 1:51. I po tem wszystkiem z 
wielkim trudem zgodziła się na pobieranie 
cła od owoców palestyńskich od wagi netto, 
dotąd bowiem brała je od wagi brutto, t. j.

dztwo oraz przeciwko innym członkom jego szaj 
ki złodziejskiej.

Pierwiastkowe śledztwo policyjne ustaliło 
ponad wszelką wątpliwość, że morderstwo wyni­
kło na tle zemsty osobistej i było zgóry ukarto 
wane.

nawet od skrzynek, które Palestyna kupiła 
w Czechosłowacji.

Francja sprzedała do Palestyny w r. ub. 
za 417.601 funtów, kupując wzamian wyro­
by palestyńskie za 29.552 funty, czyli w sto­
sunku 1:14. Natomiast w swym kontyngen­
cie przywozowym na owoce uwzględniła Pale 
stynę w najbardziej minimalnym stopniu, 
na grapę fiuity palestyńskie zaś podwyższy 
ła cła trzykrotnie.

Włochy importowały dc* Palestyny wyro­
bów swych za 481.261 funtów, kupując u 
niej zaledwie za 18.707 funtów, zatem w sto- 
usnku 1:25. Pomimo tego wyparły Włochy 
Palestynę z rynku austrjackiego —  aczkol­
wiek Austrja importuje do Palestyny za 
348.157 funtów —  i dążą wyraźnie do dalsze 
go wypierania owoców palestyńskich rów­
nież z innych rynków.

Węgry importowały do Palestyny towa­
rów za 135.410 funtów, kupiły zaś za... 920 
funtów. Proporcja —  1125. A Palestyna cle 
szy się. że jest może nadzieja, iż Węgry ku­
pią jeszcze 2000 skrzynek owoców palestyń­
skich.

Również Stany Zjednoczone importujące 
do Palestjmy za 1,283.484 funty, Japonja, 
importująca za 593.552 funty, i Turcja, któ­
rej import do Palestyny sięga 495.308 fun­
tów —  prawie nic nie kupują w Palestynie. 
Stan taki grozi, oczywiście zburzeniem pod­
staw gospodarki palestyńskiej. Poważnym 
rynkiem zbytu były dla Palestyny Niemcy, 
zajmując w eksporcie palestyńskim drugtó 
miejsce po Anglji. Jeszcze w roku 1930 sto­
sunek eksportu palestyńskiego do Niemiec 
do importu niemieckiego do Palestyny wy­
nosił 2:7. W  sezonach owocowych 1931/32 i 
1932/33 Niemcy odbierały 18 proc. całej pro 
dukcji owoców palestyńskich, zaś w roku 
1933/34 —  blisko 23 proc. W  sezonie 1934'35 
istniały na rynku niemieckim możliwości zby 
tu dla 2 000.000 skrzynek, tj. 25 proc. całej 
produkcji owocowej w Palestynie. Gospodar 
cza walka z Trzecią Rzeszą zniweczyła jed­
nak wszystkie te możliwości.

P. Smiiaiiiki sdzi, że instytucja transferu 
kapitałów żydowskich z Niemiec do Palesty­
ny mogłaby w pewnych warunkach wiele 
zdziałać dla odzyskania rynku niemieckiego 
dla owoców palestyński ćh. Transfer ten 
miałby —  zdaniem autora —  być również u- 
zyty na pokrycie eksportu palestyńskiego

cja bukareszteńska posiadła jakąś tajemnicę, 
która sprawia, że stacja ta jest najlepiej sły­
szana w Palestynie; je j dźwięki tak donośnie 
6ię niosą nad Palestyną, żc muzyka rumuńska 
zagłusza nawet tak obfite tutaj i nieproszone 
zaburzenia atmosferyczne. Bez Bukaresztu u- 
chodziloby radjo w Palestynie za jakiś pom y­
lony i niewdzięczny wynalazek. Bukareszt sytu­
ację uratował, i pól funta, które każdy radjo* 
słuchacz palestyński płaci poczcie palestyńskiej, 
powinny być przekazywane radjostaeji rumuń­
skiej.

Ostatnio mają radjoamaiorzy palestyńscy 
niemałą sensację. Otóż co sobotę wieczór na­
daje stacja włoska w 3ari odczyt w języku heb­
rajskim dla Żydów palestyńskich. Wprawdzie 
tematem jest propagowanie turystyki włoskiej, 
ale sam fakt nadawania mowy hebrajskiej ma 
swój urok. Jest i w  tem 6ęk, a jakże, ta mowa 
hebrajska nadawana w Bari na falach eteru nie 
jest wolna od błędów, a nawet od rozmaitych 
humorystycznych kurjozów lingwistycznych, 
stanowiących dla Palestyńczyka niemniejszą 

rozrywkę, aniżeli ta pono „wesoła godzina*' na­
dawami we Lwowie. W łochy jednak absolutnie 
przyczyniłyby się bardziej do wzmożenia ruchu 
turystycznego n siebie, gdyby zamiast deklamo . 
-nać O atrakcjach -swoich, zaprzestali swoich a *

wantur w Abisyuji, które już dosyć dużo szkód 
przyniosły Palestynie, i gd jby  mniej agitowali 
po arabsku tuż po owej godzinie hebrajskiej.

Tymczasem po diugich przygotowaniach, roz­
ważaniach i debatach, przystąpiono do wznie­
sienia palestyńskiej stacji radjowo • nadawczej 
w Ram-Allah, miejscowości, położonej niedale­
ko Jerozolimy. Referent prasowy rządu pale­
styńskiego zapowiedział wycieczkę dziennikarzy 
palestyńskich do stacji w Ram-Allah na przy­
szły tydzień, ale do prasy codziennej dostały 
się rozmaite szczegóły i pogłoski, które praw­
dopodobnie trzeba będzie później między baj­
ki włożyć, ale z któremi niemniej trzeba się 
zapoznać. Stacją kierować będzie Anglik, któ­
remu do pom ocy dodani zostaną jeden Żyd i je ­
den Arab, jako doradcy i jako —  właściwi pra­
cownicy. Ze strony żydowskiej zamianowany zo­
stał dr. Kacenelson z  Jerozolimy. Stacja nada­
wać będzie codziennie programy przez pięć g o ­
dzin, pozatem będzie niechybnie użyta dla ce­
lów radiotelegraficznych. Dzień w dzień nada 
wać się będzie jedną godzinę hebrajską, jedną 
arabską, a reszta czasu poświęcona będzie dla 
celów kulturalno * naukowych, artystycznych 1 
komunikatów rządowych. Cieszyć się wypada, 
że z powodów specyficznej struktury narodo­
wościowej w  Palestynie stacja nie będzie upra­

wiać żadnej propagandy politycznej, co jest 
wielkim plusem. Stacja będzie również retran- 
smilować od czasu do czasu programy wielkich 
stacyj brytyjskich, co zaliczyć trzeba do minu­
sów. Mówiło się także o specjalnej godzinie 
angielskiej, ale mam wrażenie, a raczej nadzie­
ję, że tego nic będzie. Nicobsadzone jest jesz­
cze (oficjalnie) stanowisko kierownika mu­
zycznego stacji, o które eię ubiega kilku wy­
bitnych muzyków i muzykologów żydowskich w 
ki aj u. ale największe szanse ma kierownik dzia 
łu muzycznego na Uniwersytecie Hebrajskim w 
Jerozolimie.

Fala stacji jerozolimskiej znajduje się pod 
względem długości między Kairem a Bukaresz­
tem. Z  Kaira bardzo chętnie zrezygnujemy, ale 
jeśli stacja jerozolimska, która będzie stacją 
stosunkowo silną, zagłuszy Bukareszt, to to bę­
dzie istna katastrofa dla cadjoamatorów pale­
styńskich, złożonych w 95-ciu procentach z Ży­
dów, którzy będą musieli wsłuchiwać się w mu 
zykę arabską, sluehac arabskich referatów i każ 
dego komunikatu rządowego, oraz każdego o- 
gloszema słuchać w  trzech językach. Jednego 
tylko trzeba sobie szczer/e życzyć: niechaj
piersesza stacja palestyńska nie popadnie w 

przesadną gadatliwość, która jest w etanie ob­
rzydzić radjo uajgorliwszemu zwolennikowi
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do Niemiec. Jak wiadomo XIX Kongres Sjo- 
nistyczny w Lucernie surowo zakazał stoso­
wania takiej właśnie formy transferu, jed- 
nakże p. Smilański zakaz ten uważa za szko­
dliwy, nazywając go „bojkotem produkcji 
palestyńskiej”.

Cytując powyższe wywody p. Smilańskie- 
go, dziennik robotniczy „Dawar” wykazuje, 
że dowodzą, one, iż cała walka, prowadzona 
przez pewne koła żydowskie z „transferem”, 
nie opiera się na czystych pobudkach ideo 
wyrh, skoro ci sami „anty-transferzyści” —  
zwalczający bez przebierania w środkach je­
dyną instytucję, umożliwiającą ratunek resz 
tek majątku żydowskiego w Niemczech, do­
magają się zreformowania jej i przystosowa 
nia do celów handlowych. W tym wypadku 
„transfer” nie jest już przez nich uważany 
za „zdradę narodową”, a koła, zwalczające 
go tak namiętnie i obłudnie, nie usiłują na­
wet protestować przeciw projektowi „trans­
feru”, głoszonemu przez plantatorów żydow­
skich.

Zagadnienia rzemiosła 
żydowskiego w Palestyn:e

W  tych dniach członkowie Egzekutywy 
sjofflreycznej I. Grynbaum, E. Kapłan i dr. 
Rotenstreich przyjęli na dłuższej konferen­
cji delegację zjednoczenia żydowskich zwią­
zków rzemieślniczych w Teł Awiwie, Haifiei 
Jerozolimie. Dr. Heller, który przewodniczył 
delegacji, referował szereg postulatów rze­
miosła w zakresie ikredytów, ułatwień gozpo 
darczych i aliji. Rzemieślnicy borykają się z 
poważnemi trudnościami, gdyż należności 
przedsiębiorców i hurtowników nie są wypła 
cane regularnie, rzemieślnicy zaś nie mają 
możności dyskontowania weksli. Rzemieślni­
cy domagają się zatem gwarancyj kredyto­
wych oraz pomocy redyskontowej Nadto po 
trzebna jest interwencja Agencji Żydów? 
kiej i ż. F. N. w zakresie kwestji mieszkaniu 
wej, przeciwdziałania koncentracji w mias­
tach, powiększenia możliwości eksportowych 
itd. Wreszcie delegacja wysunęła szereg pos­
tulatów w zakresie aliji, domagając się dla 
rzemieślników tych samych praw, z których 
korzystają koloniści i przemysłowcy.

Członkowie egzekutywy uznali słuszność 
szeregu postulatów, stwierdzając, że Agenc­
ja Żydowska, która ocenia znaczenie rzemio

sła weźmie je pod uwagę. Prseostawiciele 
egzekutywy przyrzekli przyczynić się do zwo 
kunia wspólnej konferecji delegatów rzemios 
ła z dyrekcjami Anglo Palestine Bank i Bar- 
clays Bank, celem omówienia spraw kredyto 
wych. Rozważana też jest sprawa utworze­
nia przy Agencji żydowskiej specjalnego re­
sortu dla spraw rzemiosła. We wszystkich 
tych sprawach będą przedstawione Agencji 
Żydowskiej wyczerpujące memorjały.

NOWY BLOK DOMÓW ROBOTNICZYCH 
W TEL AWIWIE

W  tych dniach nastąpiło poświęcenie fca- 
nneiHA węgielnego pod nowy blok domów ro­
botniczych budowanych przez „Szakin”. - -  
Blok liczyć będzie 78 mieszkań i 230 pokoi. 
Zajmuje on obszar 200O m kw. Nowy blok 
będzie oddany do ;iżytku lokatorów w lipcu 
1936. Już w najbliższych dnrtch przystąpi 
się do budowy 8-go bloku domów robotni­
czych w Tel Awiwie.

WYROKI SKAZUJĄCE ZA NIEZGODNE 
Z PRAWDĄ INFORMOWANIE WŁADZ 

PALESTYŃSKICH.
Sąd rozpatrywa' kilka spraw z oskarżenia 

departamentu imigracyjnego za niezgodne z 
prawdą informowanie władz przez imigran­
tów, którzy zamierzali sprowadzić do Pales­
tyny swych krewnych. W  wypadkach sąd 
oddalił skargi. W jednym wypadku (fałszy­
we podanie wysokości zarobków) sąd skazał 
oskarżonego na 1 miesiące więzienia Od wy­
roku tego złożone będzie odwołanie. Dwóch 
oskarżonych przyznało się do winy, tłóma- 
cząc czyn swój pragnieniem sprowadzenia 
rodziców, przebywających zagranicą w skraj 
nej nędzy. Obaj skazani zostali na karę grzy­
wny po 25 f. szt. z zamianą na karę aresztu 
po jednym miesiącu więzienia.

WYBORY DO GMINY ŻYDOWSKIEJ 
W SZTOKHOLMIE 

Sztokholm. (ŻAT) W tych dniach odbyły 
się tu wybory do Rady gminy żydowskiej w 
Sztokholmie. Po raz pierwszy w dziejach tej 
gminy zgłoszono kilka list wyborczych, któ­
re toczyły ze sobą walkę o głosy wyborców. 
Lista dotychczasowego zarządu liberalnego 
uzyskała 7 mandatów, lista sjonistyczna 2, 
lista ortodoksyjna 2 mandaty, zaś lista robo­
tnicza —  1 mandat. Part je opozycji antylibe

W krzywicy
skrofułcch I anemii u dzieci stosuje się 
Emulsję Trc.nowg firmy Scott & Bowne. 
Zaw iera ona czysty wyc!qg z wq- 
tro b y  w q tłu szc , n a jb o g a t s z e g o  
ze wszystkich źródeł w witaminy A  I D, 
a takie  w hlpofosfity wapnia 1 sodu, 
w z m a cn la| q ce  k o ś c ie c  d z ie ck a .  
E m u ls ja  T ra n o w a  w y ro b u  f irm y  
Scott & Bowne jest przyjemna w sm a­
ku, łatwo przyswajaina I powoduje 
przyrost wagi dziecka. Źgcfajcle tylko

E M U L S J I  T R A N O W E J
WYRABU URNY

& B O W N E  SA.
WAR.SZAWA 

C E N A  F L A K O N U  Z Ł .? .-

C |V| U L I

Scott
Męska służba domowa u Żydów 
niemieckich

Berlin. (ŻAT) Władze gminy żydowskiej 
we Wrocławiu postanowiły uruchomić kursy 
dla męskiej służby domowej. W  ten sposób 
ma być z jednej strony utworzona nowa ga- 
łęź pracy dla licznych bezrobotnych wśród 
młodzieży żydowskiej, z drugiej zaś ma się 
to przyczyno do częściowego rozwiązania 
kwestji służby domowej ze względu na zakaz 
zatrudniania żeńskiej aryjskiej służby domo 
wej w gospodarstwach żydowskich.

ralistycznej zdobyły 500 głosów, liberali 543. 
Rezultat ten jest tembardziej godny uwagi, 
gdyż liczni zamieszkali w Sztokholmie Żydzi 
o obcej przynależności państwowej nie mają 
prawa wyborczego.
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—  Jem tę miękką papkę i nigdy nie czuję sy­

tości. Nie ma czego ugryźć zębami w tej wodnistej 
zupce. Przechodzi przez żołądek jak wiatr a nie po­
zostaje w nim jak porządno, twarde jadło.

Skoro synowa nie zwracała na to uwagi, zwró­
ciła się pewnego dnia w tajemnicy do syna, gdy pra­
cował w polu:

—  Synu, powiedz jej, żeby przyrządzała ryż 
twardszy i bardziej suchy! Zdaje mi się, że tak sma­
kował ci lepiej.

Syn przerwał robotę, oparł się na chwilę na mo­
tyce i rzeki spokojnie:

—  Smakuje mi taki, jak go przyrządza.
Matka poczuła wzbierający gniew i odparła:
—-  Nie smakował ci dawniej, ale już bierzesz 

jej stronę zamiast zgadzać się ze mną. To wstyd, że 
przenosisz ją nade mnie i zwracasz się przeciw mat­
ce.

Na twarzy młodzieńca wyszły ciemne rumień­
ce. ' Odpowiedział szczerze:

—  Tak, lubię ją bardzo
A potem chwycił znów za motykę.
Od tej chwili wiedziała matka, że ci dwoje 

rządzą w domu. Syn nie był wprawdzie mniej uprzej­
my niż zwykle i pracował wytrwale, lecz zarobionych 
pieniędzy nie wydawał z rąk. Nie tiwonił ich sam, 
ani też jego żona, byli bowiem równie oszczędni 
oboje. Lecz byli mężem i żoną, do nieb należała 
chata i grunt, a matka zmieniała się w starą kobie­
tę na utrzymaniu. Coprawda, pozwalali jej mówić 
spokojnie, ilekroć rozprawiała o polu i o zasiewach, 
o tej całej pracy, którą znała tak dobrze, bo wśród 
niej przepędziła życie. Lecz kiedy skończyła, oni 
wytaczali swoje plany i wprowadzali je w czyn, jak­
by jej zdanie nie liczyło się wcale. Zdawało jej się,

że jest. niczem w tym domu, który dawniej należał 
do niej, —  a całe jej doświadczenie mniej jeszcze niż 
niczem.

Tak to wytworzył się stan trudny do zniesie­
nia dla wszystkich. Kiedy nowa izba była już ukoń­
czona i młodzi przenieśli się do niej na noc, matka 
mruczała do ślepej dziewczyny, która spała obok:

—  Także mi pańskie maniery! Jakby zdrowy 
zapach zwierząt był trucizną! Jestem pewna, że urzą­
dzili tam swoją sypialnię, aby omawiać zdała od 
nas wszystkie plany, żebyśmy nie mogli ich słyszeć. 
Nie mówią mi nigdy o niczem. Tu nie chodzi o zwie­
rzęta Twój brat kocha ją tak, że aż wstyd. Ty nie 
obchodzisz ich ani twój młodszy brat, ani nawet ja, 
wiem o tem.

Sokro dziewczyna nie dawała odpowiedzi, zapy­
tała ją wręcz:

—  Czy zgadzasz się ze mną, córko? Mam słusz­
ność, czy nie?

Dziewczyna zawahała się i po chwili odpowie­
działa z ciemności:

—  Tak, matko, mogłabym coś powiedzieć, lecz 
nie wiem, czy godzi się. Nie chciałabym cię zmart­
wić.

Matka zawołała:
—  Mówże, dziecko! Wiesz przecie, że przywy­

kłam do zmartwień.
Wtedy dziewczyna spytała słabym, smutnym 

głosem:
—  Matko, co zrobisz ze mną, skoro jestem 

ślepa?
W  ostatnich czasach matka nie dopuszczała do 

siebie innej myśli, jak tylko tę, że dziewczyna pozos­
tanie jeszcze długo z nimi. Zapytała więc zdziwiona:

C  .d. n .)
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P onu j; dokument hańby

Tekst rozporządzeń wykonawczych 
do ustaw norymberskie!

Berlin, ŻAT. Pierwsze rozporządzenie wyko­
nawcze do ustaw norymberskich ukazały się z 
popisami Hitlera, Fricka, Hessa i Kerrla.

Art. 1 pierwszego rozporządzenia do ustawy o 
obywatelstwie Rzeszy stwierdza, że do czasu 
ogłoszenia dalszych przepisów w kwestji „ l i ­
stu obywatela Rzeszy ‘ uchodzić mogą za oby­
wateli Rzeszy państwowo - przynależni o krwi 
niemieckiej lub gatunkowo pokrewnej, którzy 
posiadali prawo wyborcze w chwili wejścia w 
życie ustawy o obywatelstwie Rzeszy, lub osoby 
którym minister spraw wewnętrznych udzielił 
tymczasowych praw obywatelskich na podsta­
wie zarządzenia zastępcy filhrera.

W myśl ait. 2 przepisy obowiązują również 
państwowo - przynależnych „żydowskich mic- 
5.'ańców‘ ‘. Za „mieszańca" uważany jest ten, 
kto pochodzi od dwóch lub jednego żydowskie­
go dziadka (jeśli wg art. 5 nie jest uważany za 
Żyda). Za „pełnego Żyda nważany jest dzia­
dek lub babka, gdy stwierdzono ich przynależ­
ność do żydowskiej gminy wyznaniowej.

Art. 3 stwierdza, że jedynie obywatel Rzeszy, 
któremu przysługują pełne prawa polityczne, ko 
rzystać może z praw wyborczych i piastować 
urząd publiczny. Wyjątki przy dopuszczaniu do
0 rzędów publicznych są dopuszczalne jedynie 
na okres przejściowy. Sprawy dotyczące zrze­
szeń religijn. nie są dotknięte temi przepisami.

'1"  Art. 4 brzmi' Żyd nie może być obywatelem 
Bzcszy, nie przysługuje rbu ptaWo głosu w spra­
li ach politycznych, nie może on piastować u- 
r/ędu publicznego. Uraędnicy-Żydzi opuścić ma­
ja swe stanowiska z  dniem 31 grudnia 1933. Je­
śli urzędnicy ci podczas wojny walczyli na fron­
cie w obronie Rzeszy Niemieckiej lnb je j sprzy­
mierzeńców, przysługuje im odpowiednio poli­
czona emerytura. Stosunki służbowe nauczycieli 
w publicznych szkołach żydowskich pozostają 
nienaruszone aż do nowego uregulowania spra­
wy szkolnictwa żydowskiego.

Wg. art. 5 Żydem jest ten, kto pochodzi od 
trzech rasowo - pełnych Żydów, jako dziadków. 
Za Żyda jest też uważany mieszaniec, który po­
chodzi od dwóch żydowskich dziadków: a jeśli 
należy do gminy żydowskiej lub później do niej 
przystąpił, b) jeśli poślubił Żyda, c) jeśli pocho­
dzi z małżeństwa z Żydem w sensie art. 1, za­
wartego po uzyskaniu m ocy obowiązującej u- 
stawy o ochronie niemieckiej krwi i czci, d) je­
śli pochodzi od stosunku pozaślubnego z Żydem
1 urodzi się po 31 lipoa 1936.

Art. 6 zawiera postanowienia dotyczące ochro­
ny czystości krwi niemieckiej, wydane na dro­
dze ustaw i zarządzeń patrji narodowych socja­
listów. Postanowienia te pozostają w mocy, je ­
śli nawet wybiegają poza art. 5. Inne wymogi 
odnośnie do czystości krwi wykraczające poza 
art, 5 mogą być wysuwane jedynie za zgodą mi­
nistra spraw wewnętrznych oraz zastępcy fiihre 
ra.

Wg. art. 7 kanclerz Rzeszy udzielać może zwoi 
nień z tych przepisów niniejszych rozporządzeń 
wykonawczych.

Pierwsze rozporządzenie wykonawcze do u- 
6tawy o ochronie krwi i czci niemieckiej pow o­
łuje się w art. 1 na odnośne definicje Żyda i 
mieszańca w rozporządzeniu wykonawezem do 
ustawy o obywatelstwie Rzeszy. Do ślubów za­
kazanych między Żydami a obywatelami krwi 
niemieckiej i gatunkowo pokrewnej należą 
również śluby między Żydami a mieszańcami 
żydowskimi, którzy mają jednego tylko dziadka 
pełnego Żyda.

W g. art. 3 mieszańcy - Żydzi o dwóch dziad­
kach żydowskich mogą zawierać związki mał­

żeńskie z przynależnymi państwowo osobami 
krwi niemieckiej lstb pokrewnej, lub z przyna­
leżnymi państwowo mieszańcami żydowskimi o 
jednym dziadku żydowskim, jedynie za zgodą 
min stra spraw wewnętrznych i zastępcy fiihre- 
ra. Przy rozstrzyganiu należy wziąć pod uwagę 
właściwości cielesne, duchowe i cechy charakte­
ru petenta, jak długo jego rodzina przebywa w 
Niemczech, udział petenta lub jego ojca w "woj­
nie oraz dzieje całej rodziny.

Art. 4 przewiduje, iż me wolno zawierać związ 
ków małżeńskich między mieszańcami żydow­
skimi o jednym dziadku —  pełnym Żydzie.

Wg. ar. 6 nie wolno zawierać związku małżeń­
skiego w wypadlkn gdy ewentualne potomstwo 
zagrażać może czystości krwi niemieckiej.

Art. 9 głosi: Gdy jedna ze stron pomada przy­
należność państwową obcą, należy przed stoso­
waniem odnośnych postanowień ustawy uzy­
skać decyzję ministra 6praw wewnętrznych.

Art. 10 stwierdza, że ślub zawarty przed kon- 
smem niemieckim ma tęeamą ważność, co i ślu­
by zawarte w Niemczech.

Art. 11 wyjaśnia, iż „stosunek zewnętrzny 
w sensie art, 2 ustawy rozumieć należy jedynie 
jako stosunek płciowy. Karalny jest również ob­
cowanie między Żydami a żydowskimi mieszań­
cami o jednym żydowskim dziadku.

Art. 12 reguluje sprawę służby domowej. 
Gospodarstwo domowe jest żydowskie, jeśli Żyd 
jest głową łub członkiem gospodarstwa domowe­
go. Kobiety o przynależności państwowej nie­
mieckiej i krwi niemieckiej lub gatunkowo po­
krewnej, które w chwili ogłoszenia ustawy za­
trudnione były w gospodarstwach żydowskich, 
mogą pozostać na swych stanowiskach, jeśli u- 
kończyły lub do 31 grudnia 1935 ukończą 35

Kiedyś niowiono o fenomenie pamięciowym, 
który znal na pamięć wszystkie logarytmy, obec­
nie w Wilnie jest pewien miody człowiek, który 
wykuł całą księgę telefoniczną wileńską. Gzy 
wiele pracy 'kosztowało go to zapamiętanie su­
chych, nie uicmowiących liczb '"

Nazywa się Jerzy Garmize, skończył tylko 4 
klasy gimnazjum, ale z uporem dąży do celu. 
Postanowili dostać się do dyrekcji Poczt i Te 
legraiów i otrzymać posadę w biurze informa­
cyjnemu Żywy automat, który be zająknieni* 
może podawać numery telefonów.

Podobno Dyrekcja zainteresowała się nim 
bliżej. Zostały przeprowadzone badania psycho­
techniczne.

Badanie trwało około 45 minut. Specjalna 
komisja, złożona z 4 osób zadawała pytania:

1) Czy może Pan ożenić się z siostrą swej 
wdowy?

2) Pewna starsza pani twierdzi: Jaki Pan Bóg 
dobry, że urządził, iż wszystkie największe rze­
ki płyną obok największych miast. Co Pau tu 
zauważył?

3) Pewien pan pisze w liście do swego kole­
gi: W razie nieotrzymania mego listu, proszę 
mnie natychmiast zawiadomić.

4) Na stole leży kilkanaście przedmiotów, 
przykryte gazetą. W pewnej chwili gazetę się 
usuwa i należy w przeciągu 30 sekund patrzeć 
na te przedmioty starając się jaknajwięcej z 
nich zapamiętać, a następnie wypisać w ciągu 
1 minuty.

5) Paczkę kart (ilość niewiadoma) rozłożyć 
jaknajpredaej na 4 równe części, a następnie 
w/g kolorów.

rok życia. Osoby o obcej przynależności pań­
stwowej, które nie mają stałego zanu&żkania 
w Niemczech, nie podpadają pod przepisy tej 
ustawy.

Art. 15 głosi ■ W  mierze, w jakiej przepisy 
rstaw i rozporządzeń wykonawczych dotyexą 
niemieckich przynależnych państwowo, należy 
jc również stosować wobec bezpaństwowych, 
których stałe miejsce zamieszkania jest w Fi ’ e*n 
czcch. Bezpaństwowi, kto-ych stałe miejsce za­
mieszkania jest zagranicą, są związani temi 
przepisami, jeśli dawniej byli niemieckimi przy­
należnymi państw wo.

Wg. art. 16 ściganie sądowe przynależnych 
państw obcych wymaga uprzedniej zgody nocni- 
stra sprawiedliwości.

Statystyka małżeństw 
mieszanych w Niemczech

Berlin. (2AT) Referent spraw rasowych 
przy urzędzie zdrowia publicznego dr Goell- 
ner ogłosił zestawienie statystycznych da­
nych o małżeństwach mieszanych w Niem­
czech. Autor wskazuje, że ścisła statystyka 
jest niemożliwa, gdyż wszystkie źródła notu­
ją wyłącznie śluby mieszane pod względem 
wyznaniowym. S. WelliSch w . Zeitschrift 
fur Rassenkunde” obliczył, że w Niemczech 
żyje około 2 mil jon ow osób o domieszce 
krwi żydowskiej. Cyfra ta jest o 4f» proc. Wyż 
sza od danych szacunkowych radcy minister 
jalnego dr Conti. Przyjmując liczby tego os­
tatniego, szacować należy śluby mieszane z 
sserszem pojęciu na 200 do 300 ty&ięcy. Licz­
ba małżeństw mieszanych w pojęciu bar­
dziej ściąłem —  małżeństwa z partnerami c 
krwi wyłącznie żydowskiej —  wynosiłaby 
100.000. Analiza cyfr statystyki wyznanio­
wej wykazująca, że w latach 1901— 1933 za­
warto w Niemczech 42.452 śluby mieszane 
oraz 118.000 ślubów czysto żydowskich. Licz 
ba ślubów mieszących była szczególnie wiel­
ką. w dużych miastach.

6) Określić ua oko długość i szerokość rami 
ki okiennej w szafce.

7) Spuszcza się papier z góry na dól przy 
piecu Należy go przytrzymać ołówkiem pod ­
czas opadania.

BADANIE GRUPOWE
1) Rozdziela się wszystkim drukowane na 

maszynie kartki. Należy w pewr^ym czasie pod­
kreślić litery n, wykreślić a, i przeliczyć p.

2j Na tablicy widnieje cały szereg liczb. Na­
leży zapamiętać jaknajwięcej 30 sekund —  pa­
trzeć, 1 minuta —  pisać.

To samo —  nazwy miast i znaki telegraficzne.
3) Próba szybkości zapisywania pod dyktan­

do i układanie treści depesz
4) Wypisać co drugą literę z allabetu. W 

miejsce opuszczonych liter wpisać liczby od 100 
wdók

Na tein polegało badanie psychotecnuiczne.
P. Garmize nie zdał egzaminu z wynikiem 

zadawalającym, fenomen pamięciowy ekazał się 
mniej zdolnym pod względem sprytu i szybko­
ści orjcntacji. Przytem p.  Garmize chce pobie­
rać jako wynagrodzenie 120 zl, miesięcznie, gdy 
tymczasem przysługiwać mu może tylko pensja 
■pracownika fizycznego czyli 74 zł. miesięcznie. 
P. Garmize nie daje jednak za wygraną i sta­
ra się o uzyskanie od Ministerstwa Poczt i Te­
legrafów zatwierdzenia wyjątkowych warunków', 
których od Dyrekcji żąda.

Narazić cala sprawa ze względów czysto fo r ­
malnych utknęła na martwym punkcie i p. Gar 
mize nie może korzystać ze swreh umiejętności,

Wiledshi fenomen pamięciowy
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Godne wystąpienie posła rab. Rubinsteina
na pierwszem posiedzeniu poselskiej srupy

działaczy oświatowych
Jak donosi „Hajnt” odbyło się 14 bm. orga 

nizacyjne zebranie grupy posłów i senato­
rów, czynnych w dziedzinie oświaty i wycho­
wania. W zebraniu wzięło udział około 50 pos 
łów i senatorów, wśród nich byli ministro­
wie oświaty pp. Miklaszewski i Switalski 
oraz b. premjer Jędrzejowicz.

M. innymi wystąpił z przemówieniem po­
seł rabin Rubinstein, który powitał inicjaty­
wę zwołania i założenia takiej grupy posel­
skiej. Stworzy ona teren, na którym można 
będzie swobodnie się wypowiedzieć i zazna­
jomić ze stanem i potrzebami szkolnictwa 
mniejszości.

Rabin Rubinstein wskazał na krzywdy, 
stosowane wobec szkolnictwa kresowego wo- 
góle, a w szczególności wobec szkolnictwa 
żydowskiego. Mówca porusza fakty usuwa­
nia nauczycieli żydowskich w szkołach przez­
naczonych dla Żydów, oraz zmniejszano iloś­
ci godzin nauki religji żydowskiej.

Skolei poruszył mówca groźne objawy w 
życiu społecznem i państwowem, będące wy 
nikiem ducha, panującego w ogólnych szko­
łach. Objawy te muszą wywołać lęk i niepo­
kój wśród wszystkich zdrowo myślących 
przywódców polskich, szczególnie jednak u 
rządu.

Jeśli młodzieńcy, —  mówił pos. Rabin Ru­
binstein —  którzy dopiero co opuścili ławę 
szkolną i przekroczyli próg wyższej uczelni, 
uważają za zaszczyt i obowiązek w sposób 
haniebny bić i obrażać swych kolegów i ko­
leżanki, jeśli tych młodych wychowanków 
uniwersytetu widzi się na czele tłumu włó­
częgów, ścigających z haniebnemi okrzyka­
mi na ustach bezbronnych i spokojnych oby­
wateli żydowskich —  to musimy dojść do 
przekonania, że już w szkole średniej wycho 
wano ich w duchu zoologicznej nienawiści.

Przemówienie rabina Rubinsteina wywoła­
ło wielkie wrażenie wśród obecnych.

Triumf wielhieffo łilozoffa żydowskiego

Ernst Cassfrer -- profesorem nniwersyfitu
w Szwecji

Słynny filozof żydowski z Niemiec Ernst 
Cassirer powółśny został na stanowisko pro 
fesora filozofji na uniwersytecie w Goetebor 
gu. Do roku 1933 Cassirer był profesorem 
uniwersytetu hamburskiego i ustąpił z tego 
stanowiska po objęciu władzy przez Hitlera. 
Kilka osób w Goeteborgu zebrało fundusz ko 
nieezny dla utrzymania katedry Cassir ra w 
okresie 5 lat. Za 5 lat Cassirer, który liczy 
obecnie 61 lat, przechodzi na emeryturę.

„Goeteborg Handels - Tidning” pisze z o- 
kazji nominacji Cassirera: „Naszej wyższej 
uczelni sprawia wielki zaszczyt fakt objęcia 
jednej z katedr przez tak wielkiego filozofa 
jak Cassirer. Niemcy chciały się obejść bez 
niego, my jednak współzawodniczyliśmy z 
Ariglją i Stanami Zjednoczonemi, które pra- 
gnęły pozyskać tego luminarza nauki dla 
swych krajów. Możemy być dumni, że zdo­
łaliśmy pozyskać zgodę Cassirera do naucza 
nia wśród nas.”

W  swem zaproszeniu wystosowanem do

piof. Cassirera rektor uniwersytetu goete- 
borskiego prof. Carigroen pisze: „Byliśmy
ostatnio świadkami zamachu na wolność na­
uki —  zamachu bardziej bolesnego niż krwa 
wa wojna. Pragnie się jednostce przemocą 
narzucić opinję polityczną i kulturalną. Po­
wołanie prof. Cassirera, jednego z najwięk­
szych filozofów naszej doby, otwiera nową 
kartę w dziejach filozofji szwedzkiej. Nomi­
nacja ta jest zarazem aktem zgodnym z tra­
dycyjną swobodą i kulturą szwedzką.”

Prof. Ernst Cassirer jest uczniem Herman 
na Cohena. Obok filozofji ogólnej przedmio­
tem jego badań była także filozof ja żydows­
ka. Z jego dzieł w zakresie filozofji żydows­
kiej wymienić należy: „Idea religji u Lessin­
ga i Mendelssohna” (1929), „Filozofja Moj­
żesza Mendelssohna” (1929) „Spinoza wobec 
ogólnej filozofji ducha” (1932) oraz „Etyka 
i filozofja religji Henri Bergsona” (1933).

Cassirer był członkiem kierownictwa Aka 
demji nauk judaistycznych w Berlinie.

Sylwetki dnia,

Winston Churchill
Z powoda prognoz i przewidywań, jakie- 

mi obdarza nas prasa powyborcza., wyłania 
się rzecz jedna, jako wysoce prawdopodo­
bna: Winston Churchill powołany zostanie 
do rządu angielskiego.

Nie jest to bynajmniej żaden homo no\us 
Dopiero niedawno rozwodzono się szeroko 
(u nas, z wiadomych powodów, wspomnia­
no tylko ogólnikowo) o niezwykle siarczys- 
tem wystąp i emu Churchilla przeciwko Hit­
lerowi i obecnemu reżimowi w Niemczech. 
Szczególnie dla nas Żydów, nazwisko tego 
angielskiego polityka, związani jest z głoś­
ną „Białą Księgą” z 1922 roku, która stała 
s;ę bodaj zaczątkiem „pomniejszenia sjoniz- 
mu” i tylu tarć i rozłamów, które na całości 
naszego ruchu zaciążyły.

Dla Anglji zaś i dla całego świata jest on 
ufoiiś uosobieniem konserwatyzmu ultra - ra­
dykalnego. Ten sześćdziesięcioletni mężczyz 
na, uchodzi za przysłowiowego enfant terri­
ble, który nie zna żartów w niczem, który 
bronić potrafi swych zapatrywań i poglą­
dów z nieangielską flegmą. Jest to typ, któ­
ry czaruje i niepokoi równocześnie, który dla 
jednych jest fantastą, dla innych przesad­
nym realistą, dla wszystkich zaś człowie­
kiem który hardo wytrwać potra.fi na grun­
cie swoich przekonań.

W  początkach swej karjery był konserwa 
tystą, potem zagorzałym liberałem, dziś zno 
wu nawiązał do ,grzechów młodości' i jak ka 
żuły nawreony, odznacza się przesadną gorli 
wością, I w gruncie rzeczy właściwie dziwić 
się nie można, że Churchill tak nieustępli­
wie, tak kategorycznie występował stale 
przeciw idei rozbrojenia, nawet wtedy, kie­
dy była ona u szczytu popularności, i kiedy 
oficjalna Anglja poczytywała to sobie za 
tytuł do sławy, że dzieło rozbrojenia pod jej 
auspicjami się dokonywa. Winston Chur­
chill jest bowiem z krwi i kości żołnierzem. 
Wychowaj się w szkole wojskowej i na tern 
polu szukał pierwszych laurów. A  kiedy w 
jego latach młodzieńczych nie było sposobno 
ści do okazania brawuiy pod sztandarem Je 
go Królewskiej Mości młody Winston zacią­
gnął się jako ochotnik do annji hiszpańskiej 
i brał udział w wyprawie na Kubę. Służył po 
tern w Indjach; w Egipcie, w Afryce połud­
niowej, brał udział w wojnie transwaalskiej 
odznaczył się przy zdobywaniu Pretorji, a 
jeszcze w czasie wojny światowej był dowód 
cą pułku strzelców szkockich, wysłanego do 
Francji.

Od roku 1900 zasiada w parlamencie, przy 
czem piastował w różnych gabinetach róż 
ne teki, za wyjątkiem teki premjera. Był mi­
nistrem wojny, ministrem kolonij, pierw­
szym iordem admiralicji, a równocześnie —- 
nie zaniedbując nigdy swych zajęć urzędo­
wych —  oddawał się w chwilach niepróżnu- 
jącego próżnowania także i twórczości lite­
rackiej. Znana jego książka „The World 
Crisis”, zawiera może najtrafniejszą analizę 
tych ciężkich chwil, jakie ludzkość w czasie 
wojny przeżywała.

Od roku 1929 w żadnym gabinecie nie za­
siadł. Zbyt wielkie były różnice zdań, dzielą­
ce go od reszty kolegów. On był hypemacjo- 
ualistą, on był za zbrojeniami, on sprzeciwiał 
się nowemu planowi konstytucji indyjskiej, 
uważając ją za zbyt liberalną i za szkodliwą 
dla interesów Imperjum.

Lecz oto teraz znowu wybiła jego godzi­
na. Mac Donald przepadł, liberał Simon opuś 
cił fotel ministra spraw zagranicznych, jest 
więc znowu miejsce dla niego.

Prowadzi więc kampanję wyborczą na 
swój sposób, występując niezwykle agresyw 
nie przeciwko socjalistom. „Nie wyobrażam 
Bobie większej katastrofy dla Anglji i dla 
świata całego, jak dojście socjalistów do 
władzy”. Oto jego parola. „Anglja przestała,- 
by być Anglją, a świat światem”.

Nie tczeba naturalnie brać tych słów ąni

zbyt dosłownie, ani zbyt dramatycznie. Były 
wszak w Anglji lata, w których ster rządów 
spoczywał w ięku socjalistów, a jednak nie 
zaciążyły one tak tragicznie ani na losach 
świata, ani na losach Imperjum. Ale —  po­
wiedzieliśmy —  Churchill jest maksymalis­
tą, a może nie bez przesady nazywają go na­
wet jego przyjaciele polityczni „mistrzem od 
alarmów i szerzenia paniki”.

Mówią o nim, że mało jest w Anglji parla­
mentarzystów, którzyby jak on, tak bardzo 
podobni byli do swej —  karykatury. Rumia-- 
na, pulchna twarz, małe świecące oczka, nos 
dziwnie zadarty do góiy. nadają mu wyraz 
jak gdyby „sublimowanego” buldoga.

Jest mówcą może nie porywającym, ale 
jednak ciekawym. Mówi dosadnie a jednak 
tak obrazowo, że bije poprostu rekord pod 
względem metafor i wyjątkowych porównań. 
Nie bawi się przytem w delikatne dyplomac­
je i owijanie nieprzyjemnych prawd w ba­
wełnę. Mówi jak myśli co myśli, odważnie 
śmiało, oryginalnie, przyczem zdobywa pos­
łuch i serca słuchaczy nie polotem nie specjał 
nem esprit, ale logiką żelazną swoich wywo­
dów.

Szczególnymi względami zaś cieszy się 
Churchill u swoich słuchaczek. Około 60 pro­
cent jego audytorjum, to zazwyczaj przed­
stawicielki pici pięknej, które nie mogą 
wszak niedoceniać tego, że nigdy, dosłownie

nigdy, nie widać Churchilla na żadnem zebra 
niu bez towarzystwa swej małżonki — ladv 
Churchill.

Jaki jest jego program polityczny? ścisłe 
porozumienie z Francją, wrogie nastawienie 
do Niemiec, obrona Ligi Narodów i bez­
względne uznanie konieczności zbrojeń. W  
przeciwieństwie do wielu swych rodaków nie 
ma zaufania do Hitlera i do jego solennych 
przyrzeczeń i zobowiązań. Opierać się można 
tylko na silnej armji —  mówi Churchill-żoł- 
nierz i na oddanych, wypróbowanych sprzy­
mierzeńcach —  mówi Churchill-gentleman.

Dojście jego do władzy —  znaczyłoby 
zmianę kierunku polityki angielskiej, ściślej­
szy kontakt z francuskim partnerem i przer 
wanie umizgów z Hitlerem.

Niedawmo bowiem temu Churchill otwar­
cie oświadczył na jednem z zebrań:

—  Byłem przeciwny zawarciu umowy flo­
towej z Niemcami. Nie można w ten sposób 
sankcjonować gwałcenia traktatów.

A  jeśli wejście Churchilla w skłaa. gabine­
tu angielskiego, miałoby za skutek chociaż­
by tylko częściową izolację hitlerowskich 
Niemiec —  to już z tego powodu należałoby 
je powitać z głębokiem zadowoleniem.

Bo właśnie u Churchilla nie chciałoby się 
wierzyć, że inaczej patrzeć będzie na świat z 
wysokości ministerialnego fotelu .

H- P
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Z rynków zbożowych
Ceny na ważniejszych rynkach zbożowych w 

tygodniu sprawozdawczym uległy znów lekkie* 
mu spadkowi, tendencja zniżkowa zaczyna na­
bierać cech trwałości. Zaznaczyć należy, że prze­
wozy zamorskie zboża są obecnie większe od 

zeszłorocznych, przyczem rynki importerakie 
stosunkowo łatwo wchłaniają zaofiarowany to­
war. Widocznie o nabywców nietrudno, tern 
bardziej że ceny, wobec znacznego popytu nie 
są wysokie, chociaż wciąż jeszcze wyższe od 
przeciętnych z paru ubiegłych lat kryzysowych. 
Ta właśnie cena pozwala przypuszczać, że duża 
podaż potrwa jeszcze czas jakiś, dopóki cena 
tiie spadnie do poziomu, przy którym sprzedaw. 
ca zacznie ponosić straty.

Na szczególne podkreślenie zasługuje fakt, 
żc zboże sprzedawane obecnie na wielkich ryn 
kacli światowych (głownie pszenica) pochodzi 
przeważnie nie z tegorocznych zbiorów, lecz 

za zapasów z lat dawnych. Argentyna dzisiaj 
większych ilości zboża już nie posiada, Austral- 
ja zaś wywozi niemal wyłącznie na Daleki 
Wschód, przywożona więc do portów europej 
skich pszenica pochodzi niemal wyłącznie z A- 
meryki Północnej, zwłaszcza z Kanady, której 
stocki były bardzo duże. Z-ujczne przeto zapo­
trzebowanie ze strony rynków imporetrskich b ę ­
dzie miało niewątpliwie ten pomyślny skutek, 
żc stocki ulegną poważnemu zmniejszeniu.

Trudno w chwili obecnej ściśle ustalić, kto 
przywożone zboże nabywa —  nie ulega jednak 
wątpliwości, że obejście sankcyj trudne nie bę­
dzie, a zboże drogą okolną znajdzie się w po­
siadaniu tych, którzy go najwięcej będą po­
trzebowali, jakkolwiek formalnie i jawnie ku­
pić go nic mogą. Dowiemy się o tern później. 
W dobie obecnej handel zbyt ceni każdego na­
bywcę, aby mógł się wstrzymać od sprzedaży, 
gdy nabywca ten się znajdizie.

Na rynku krajowym znaczniejsze zmiany nie 
zaszły. Zaznaczyć należy, że na rynkach zagra 
nicznych sytuacja dla żyta układa się naógól

-0Q 0-

niepomyślnie, głównie skutkiem dużego urodza­
ju i niskich cen kukurydzy. W każdym razie 
cena pszenicy jest stosunkowo znacznie wyższa, 
aniżeli żyta. To jest między innemi przyczyną; 
że cena żyta i u nas jest niską —  pomimo na­
wet niezbyt dużej podaży. Na zaznaczenie za­
sługuje, że ceny zwierząt hodowlanych, zwłasz­
cza trzody chlewnej, u nas w ciągu ostatniego 
miesiąca poważnie spadły, odpada zatem naj­
ważniejszy w naszych warunkach czynnik, wply 
wający na poziom cen zboża. Mianowicie rol­
nikowi przestaje się kalkulować „przerobienie 
zboza na mięso". Z tego względu niema wa­
runków, sprzyjających wzrostowi cen.

Dotyczy to głównie żyta. Pszenica jest prawie 
o 50 proc. droższe. Dla jęczmienia sytuacja u- 
kłada się nadal niezbyt pomyślnie, dla owsa 
natomiast stosunkowo lepiej, gdyż na niektó­
rych rynkach krajowych ceny owsa i jęczmie­
nia browarnego są jednakowe. Wobec dużych 
wymagań jęczmienia pod względem gleby i na­
wożenia, jest to dla hodowców tego zboża ok o ­
licznością niezby pomyślną.

Na rynku krajowym płacono (za 1UU kg. w zło 
eono (ceny z przed tygodnia w nawiasach): w 
Chicago (za buezel w centach) pszenica 94.50 
—  94.37 (97.37 —  97.50), żyto 48.63 (48.87), 
jęczmień 78.00 (60.00), owies 26.75 (26.50), w 
Winnipeg (w centach) pszenica za 60 Ib. 83.50 
(84.25), żyio za 48 lb. 40.13 (39.50), jęczmień 
za 48 ib. 33.25 (32.63), owies za 34 lb. 28.00 
(27.87), w Rotterdamie pszenica za 100 kg. 4 45 
hfl. (4.42y2).

Na rynku kraowym płacono (za 100 kg. w zło 
tych): w Warszawie za pszenicę 19.75— 2O.C0. 
żyto 13.25— 13.50, jęczmień browarny 16.25— 
17.00, jęczmień przemiałowy 13.75— 14.00, o- 

wies 15.25— 15.75; w Poznaniu pszenica 17.50—
17.75, żyto 12.25— 12.50, jęczmień browarny 
(5.25— 16.25, jęczmień przemiałowy 13 50 —
13.75, owies 15.25 —  16.25/15. 75— 16.25).

Z. K.

Wstrzymanie wykonania nakazu 
zapłaty może nastąpić jedynie 
w wyjątkowych okolicznościach

Postępowanie nakazowe wprowadzone na ca- 
łym obt,arze Rzeczypospolitej zgodnie z inten- 
* ją ustawy ma zapewnić wierzycielowi, legity­
mującemu się odpowiedniemu dokumentami, 
możliwie skuteczną ochronę prawną w stosunku 
do opieszałych lub niesumiennych dłużników, 
czy to 7 tytułu weksla lub czeku, czy też z in­
nego rodzaju zobowiązań prawnych.

W tym celu nakaz zapłaty stanowi od chwili 
wydania tytuł zabezpieczenia, a nakaz wrk-lo- 
w y lub czekowy po upływie 3-ch dni staje się 
ponadto natychmiast wykonulny.

Dzięki tym rygorom nakaz zapłaty je9t pow­
szechnie 6tosowany, zwłaszcza w sferach handlo­
wych i przemysłowych, gdyż możliwość szybkiej 
realizacji pretensji, a przynajmniej je j natych­
miastowego zabezpieczenia jest podstawą kredy­
tu w obrocie handlowym.

Stąd też płynie ogromne znaczenie instytucji 
nakazu zapłaty dla życia gospodarczego kraju.

Dalsze przepisy postępowania nakazowego 
przewidują również obronę interesów dłużni­
ków, gdyby się okazało, i i  wierzyciel niesłusznie 
dochodzi swych preteneyj. A  wiec w razie wnie­
sienia przez pozwanego zarzutów przeciw naka­
zowi zapłaty, sąd może wstrzymać jego wykona­
nie.

Ponieważ jednak przepis ten jest przepisem 
wyjątkowym, nim. sprawiedliwości w tych 
dniaich wydało okólnik do  wszystkich sądów o 
'wrócenie, bacznej uwagi na znaczenie postępo­

wania nakazowego dla życia gospodarczego kraju
W  okólniku ministerstwo podkreśla, iż sąd w 

postępowaniu nakaziowem, rozpoznając zgłoszo­
ne wnioski o  wstrzymanie nakazu, winien w każ­
dym przypadku starannie rozpatrzeć położe­
nie obydwóch stron, mając na uwadze wiarogod- 
nośe zarzutów i ich ewentualny wpływ na spo­
sób rostrzygnięcia sprawy, możliwą szkodę dla 
stron i t. p.

Pomijanie tych wszystkich względów i bez- 
krytyczna ochrona dłużnika w każdym przypad­
ku wniesienia zarzutów, zdaniem ministestwa 
prowadzić może do całkowitej utraty pretensji 
wierzyciela, w  stosunku do niesumienuego dłuż­
nika, co w konsekwencji powoduje naruszenie 
równowagi gospodarczej i podrywa kredyt, opa 
rly na zaufaniu do instytucyj prawnych i ich 
właściwego stosowania przez czynniki wymiaru 
sprawiedliwości.

Ulga przy wykupie świadectw 
przemysł, dla rzemieślników

Ministerstwo Skarbu zgodziło się na skutek 
starań Związku Izb Rzemieślniczych, przyznać 
w nadchodzącym roku podatkowym, doniosłą 
ulgę przy wykupie świadectw przemysłowych 
Właściciele warsztatów rzemieślniczych, którzy 
wykupują świadectwo przemysłowe 8-ej katego- 
rji, zwolnieni będa od nabywania osobnych pa­
tentów katcgorji handlowej dla sprzedaży 
swoich wyrobów na rynkach w dni targowe i 
jarmarczne. Powyz6za ulga stosowana będzie je ­
dnakże tylko wobec właścicieli warsztatów rze­
mieślniczych, posiadających wymagane karty 
rzemieślnicze.

Sznurowadła zdrożeją!
Powstanie nowego kartelu fabrykantów 
sznurowadeł.

Podjęta obecnie akcja przeciwko wygórowa­
nym cenom kartelowym nie odstrasza fabrykan­
tów, dążących do dyktatorskiego panowania na 
rynku gospodarczym.

Jak donoszą, w najbliższych dniach powstać 
tna ogólnopolski kartel fabrykantów sznurowa­
deł, do ktorego akces zgłosili wytwórcy w War­
szawie, Krakowie. Łodzi i innych miastach pro­
wincjonalnych.

Pierwszym krokiem kartelu fabrykantów sznu 
rowadeł ma być podniesienie cen tego artykuł j 
pierwszego użytku o 50 gr. na kg.

Przesyłki pocztowe z Polski 
do krajów zamorskich

Niektórzy eksporterzy polscy skarżą się, że 
przesyłki pocztowe do krajów zamorskich, a w 
szczególności do Stanów Zjednoczonych, przy­
chodzą na miejsce przeznaczenia niejednokrot­
nie z opóźnieniem Na podstawie wyjaśnień, o- 
trzymanych z min. poczt i telegrafów, państwo­
wych instytut eksportowy wyjaśnia, że wypad­
ki takie powodowane są przedewszys-thiem przez 
samych eksporterów. Urzędy pocztowe obowią­
zane są kierować przesyłki najszybezemi połącze­
niami) jednakże stosownie do żądań zarządów 
pocztowych obcych muszą ekspedjowae tran­
sporty tak, aby przybyły one do portu przezna­
czenia na 2 do 3 dni przed odejściem odpowie­
dniego statku. Jeśli więc eksporter polski nada 
przesyłkę tak, że według jego obliczeń winna 
ona jeszcze zdążyć ostatnim pociągiem na dany 
statek, to stosownie ds wymienionego warunku 
jest ona uważana za spóźnioną i musi być wy­
siana naetępnem połączeniem okrętowem.

Ziemniaki można wywoz*ć 
do Włoch

Antywloskie sankcje gospodarcze, które we­
szły w życie w dniu 18 hm., nie obejmują za­
kazem wywozu do W łoch niektórych produktów 
rolnych. Eksporterzy polscy mogą zatem kiero­
wać do W łoch transportu tych artykułów, jak 
np. ziemniaków bez popadania w kolizję z p o ­
stanowieniami sankcyjnemi Ze strony powoła­
nej przestrzegają jednakże, iż wywós* ten doko­
nywać się m oże wyłącznie na ryzyko i odpowie­
dzialność eksporterów.

Stabilizacja rubla 
w oparcin o walutę francuską

„Tim es" podaje, że rząd sowiecki powziął de­
cyzję w sprawie stabilizacji kursu rubla. Ustalo­
no relację 1 rubel równy 3 fr. francuskim. Rów­
nocześnie ma być w Rosji zniesiony przymus do­
konywania zakupów za walutę zagraniczną. Sta­
bilizacja rubla na poziomie waluty francuskiej a 
nie anglosaskiej jest wydarzeniem także o zna­
czeniu politycznem.

Cofnięta podwyżka cen 
naczyń emaljowanych

Jak się dowiaduje Ajencja „Islcra1 cofnięta zo­
stała z dniem 15 bm. wprowadzona niedawno 10% 
podwyżka cen najtańszego gatunku naczyń emal­
jowanych marki „Silesia", jak również 3% zwy­
żka cen naczyń sanitarnych.

Handel zagraniczny Włoch
Saldo pasywne bilansu handlu zagranicznego 

W ioch w roku bieżącym znacznie się powięk* 
szyło. Saldo aktywne posiadają W łochy jedynie 
zc Szwajcarją, Grecją i Hiszpania, jednakże w
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PRZY ZATRUCIU wywołanem zepulemi potra­

wami jak również alkoholem, nikotyną, morfiną,
kokainą i opjum zastosowanie naturalnej wody go- 
rzkiej,,FRAN(JISZKA JÓZEFA*' jest cennym środ­
kiem pomocniczym. Zalecana przez lekarzy.

ft>Ku bieżącym również i te bilanse dla Wioch 
Znacznie pogorszyły się.

i\a p icrwazom miejscu w imporcie włoskim 
•toją m em cy, które przywiozły w ciągu pierw- 
*zych 8 miesięcy rb. do 1 talji lowarow za 843.3 
O ulju. lirów. Lrugie miejsce zajmują Stany Zjed 
Ooczone — (580.3 miljn. lirów), trzecie Anglja 
(450.3 miljn.,), czwarte Francja (291.7 miljn.,), 
piąte Argentyna (191.8 m iljn.), szóste Austrja 
(1/0.5 miljn .), siódme lndje Brytyjskie (169.8 
ttiiljm.), osmc Szwajcarja (162.7 miljn. lirów).

Eksport Łowarow włoskich kieruje się prze. 
dcwszystkiem do Auglji. Wywieziono tam w cią­
gu pierwszych 8 miesięcy rb. towarów za 538.4 
niiiljn. lirów. Na drugiem miejscu stoją Niem­
cy, które odebrały w 8 miesiącach rb. towarów 
również za 538.4 miljn. lirów. Trzecie miejsce 
Najmuje Szwajcarja (234.6 miljn.), czwarte Sta­
ny Zjednoczone (208.2 miljn.), piąte Francja 
(203.3 miljn.), szóste Argentyna (109.3 m iljn ), 
siódme Austrja (99.2 miljn.), ósme Jugosławja 
(75 miljn. lirów), etc.

Ożywienie na amerykańskim 
rynku fortepianów

W roku bieżącym dało się zauważyć w prze* 
inyśle, wyrabiającym fortepiany znaczne oży­
wienie. Przemyśl amerykański sprzedał w pierw 
szych trzech kwartałach rb. 47.193 sztuk forte­
pianów, czyli o 23.1 proc. więcej, aniżeli w ro­
ku poprzednim. Całkowita produkcja w roku 
bieżącym osiągnie przypuszczalnie 70.000 sztuk. 
Poprawa sytuacji w tej gałęzi przemysłu tłu­
maczy się większemi dochodami stanu średnie­
go, jakoteż obniżką cen fortepianów, które wa­
hają się obecnie, jeśli chodzi o przeciętne ga­
tunki, między 300 a 350 dolarói

Upadłości w Czechosłowacji
W październiku rb. ogłoszono na terenie 

Czechosłowacji 79 upadłości wobec 91 we wrze­
śniu rb. i 108 w październiku 1934 r. Liczba* 
rozpoczętych sądowych postępowań ugodowych 
w październiku rb. wynosiła 110

Odpływ złota z Belgji
Odpływ złota z Belgji trwa w dalszym ciągu. 

Bilans Belgijskiego Banku Narodowego na 
dzień 6 listopada rb. wykazuje spadek zapasu 
złota w stosunku do poprzedniego tygodnia z 
17.173 miljn. franków. Wskutek tego zapas zło­
ta w ciągu ostatnich 3 tygodni zmniejszył się o 
przeszło 183 miljn. franków. Równocześnie ob- 
ttiżył się także dość znacznie zapas dewiz i wa­
lut zagraniczuych. _____________________

Z s a l i  k o n t e r t o w a i

Konstanty Kniaginin
Onegdajszy koncert barytona Konstantego Knia 

feiiiiua znanego nam od lat znakomitego śpiewaka 
•Terowego, obecnie profesora Instytutu Muzyczne 
go w Krakowie odbył się pod znakiem pieśni ro- 
£y jsk ic j. Program obejmował perły liryki Czaj­
kow skiego, Rachmaninowa i Greczaninowa, o nie­
zwykłej rozpiętości nastrojowej od piosenek w 
stylu lu dow ym  do patetycznych wybuchów i ob­
razów dramatycznych. Pieśń rosyjska jest p- Knia 
Steinowi niezwykle bliska i droga, toteż interpre­
tacja łych utworów stada na niecodziennym pozio­
mie. Wykonanie cechowała zupełnie zrozumiała 
hilw ośe techniczna oraz głębokie wczucie się w 
sens kompozycji. Żadna powierzchowność nie znaj 
c'uje miejsca w  interpretacji p. Kniaginina; jest on 
s*czery, ale właśnie ta szczerość i prostota wyw ie 
rają największy efekt. Kiedy chodzi o wyrażenia 
gwałtownych uczuć lub oddanie dramatycznego nas 
,roju znajduje artysta w  zapasie swych umiejętno­
ści szereg niezawodnych środków, działających ży 
h i o] owo. Tot eż rezona ns u publiczności był bar­
dzo mocny i przyjmowała ona gorąco śpiewaka.

P. Olga Wacht]owa jako akompaniatorka umia­
na wydobyć wszystkie odcienia partji fortepianowej 
bogatej -w wyszukane środlki techniczne, a kiedy 
^chodziła  potrzeba usuwała się na dalszy plan. 
“ ako Rosjanka też wcauwala iię  idealnie w styl
tdeśni.

Dr. W. M.

■ U fa j! P U D E R  a b  a r  i d

ROTHOLC W  REPREZENTACJI BOKSERSKIEJ 
EUROPY PRZECIW  AMERYCE.

Mecz bokserski Europa - Ameryka dochodzi 
definywnie do skutku w grudniu w Chicago. Skład 
drużyny europejskiej wiadomy będzie nieba ,e:n. 
Zarządzone mają być jedynie eliminacje w  k-lku 
wagach.

Przypuszczalnie skład wyglądać będzie następu 
iąco: WAGA MUSZA —  ROTHOLC (.POLSKA) wa
ga kogucia Sergo (W iochy) waga piórkowa Kaest 
ner (Niemcy) lub Erigues (W ęgry) waga lekka — 
Hairranghi (W ęgry) waga pólśreduia — Murach 
(Niemcy) lub Binari (W iochy) w. średnia — Till 
(Norwegia) Szigeti (W ęgry) lub CHMIELEWSKI 
(POLSKA) w. półciężka — Bernonioiw (Niemcy1' w. 
ciżka N ielsen (D anja) lub Ruiigc (Niemcy).

1 rancuzi odm ów ili udziału w  ekspedycji.

KANADYJCZYCY NIE PRZYBĘDĄ DO 
OARMISCH.

Z Kanady nadeszła wiadomość, że kanadyjski 
zw. hokeja na lodzie miał się zdecydować nie w y­
syłać drużyny hokejowej na turniej olimpijski w  
Gairmisch - Partenkirehen. Na decyzję tę miały 
wpłynąć względy polityczne.

W każdym razie niezjawienie się kanadyjczyków 
na Olimpjadzie stanowiłoby dla gospodarzy dot­
kliwy cios, zirów uo ze względu na stronę finan­
sową, jak propagandową i prestiżową tej olbrzy­
miej i kosztownej imprezy.

T HU NB ERG NIE BIERZE UDZIAŁU 
W  OLIMP JADZE.

flnlandja obeśle olimpijski turniej łyżwiarski
9-ma zawodnikami.

Niespodzianką jest, że b. długodystansowy mistrz 
świata Thunberg, na własną prośbę nie został 
uwzględniony w spisie fińskich kandydatów olim­
pijskich, co motywował przepracowaniem zawodo- 
wera.

KLEP KR ZNOWU USTANAWIA DW A REKORDY 
ŚWIATOWE.

Mimo przemęczenia pływacy amerykańscy klu­
bu Lake Shore A. C. w Chicago ostatnio startowali 
w  mieście Plauen. gdzie Kicfer ustanowi! dwa no­
we rekordy świata w  pływaniu nawznak na dys­
tansach 50 i 100 y. Rekordy te nie będą jednak ofi­
cjalnie zatwierdzone. Wynoszą one 27.4 i 59.8. sek.

POGOŃ LWOWSKA JEDZIE DO WIEDNIA.
Wyjazd Lw ow skiej Plogoni na turniej piłkarski 

do Wiednia został zaakceptowany. W  dniu S0 bm. 
Pogoń grań będzie z Admirą, a Rapid z Wackerem 
a w dniu 1 grudnia Pogoń spotka się z  Rapidem 
a Wacker z Admirą.

ZWYCIĘSTWA HECHTA W  JAPONJI.
Czechosłowaccy tenisiści w  mistrz, Japonji za­

kwalifikowali się do półfinału. Hecht pokonał Mat 
suoka 6:2 9:7 6:0 zaś Menzel Mitschuro 6:4 6:4 6:0.

Para tenisislów czechosłowackich Menzel - Hecht 
pokonała w  Osaka japońską parę Tsuda - Miura 
3.4 6:6 6:4.

MISTRZOSTWA POLSKI W JEŹDZIE FIGURO­
WEJ NA LODZIE ODBĘDĄ SIĘ W  CIESZYNIE.

Na nadchodząoy sezon zimowy przyznany został 
Cieszyńskiemu Towarzystwu Łyżwiarskiemu przez 
PZL. w Warszawie mandat urządzenia mistrzostw 
Polski na rok 1935 - 36 w jeżdzie figurowej pań, 
penów i parami, które odbędą się prawdopodob­
nie W styczniu 1936 r.

LADOUMEGUE KONTUZJONOWANY
Demonstrowany bieg Ladoumegue po ulicach 

Paryża, który stał się sensacją stolicy Francji 1 
wyw ołał olbrzymie zainteresowanie, okazał się 

niezbyt pomyślnym dla zdrowia Ladouineguo. Bie­
gnąc przez 3250 mir. po twardych jezdniach aslai 
towych Ladoumegue nadwyrężył sobie mięśnie jod 
nej z  nóg i' musi obecnie przerwać na kilka ty­
godni trening.

NIEPOWODZENIA CZESKIcn PIŁKARZY 
W AjNGLJI.

Team praski złożony z graczy Slayii i Sparty 
przegrał w  spotkaniu z Manchester City 1:4 na­
stępnie ze Stoke City rozegranem w Londynie w  
stosunku 2:1 —  Najbliższym przeciwnikiem leamu 
będzie Sheffield Wednesday.
EC. WIEN JEDZIE BO ANGLJI.

Starania wiedeńskiego klubu FC. Wien o zorga­
nizowanie tournee po Anglji, zostały pomyślnie

najlepszy dUa deliĄairuęjceny
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Kraków (293.5) 6.30 Audycja poranni; 6.50 Mu­

zyka z płyt, w  przerwie o 7.20 dz-ennik poranny Z 
W arszawy; 7.50 Program na dzień bieżący oraz 
parę informacyj; 8.00 Audycja dla szkół; 11.57 Sy- 
ngał czasu, Hejnał z  W ieży Marjackiej; 1203 D ziel­
nik południowy, audycja dla szkół (dla dizieci mło­
dszych): „Tańcowała ryba z rakiem" obrazek Ben 
licrlza z ilustr. muz. Wł. Macuiry. koncert w  wyk. 
zespołu Pawła ltynasa, chwilka gospod. dom. i 
„Z  rynku pracy1; 13.35 — 14.30 Koncert południo­
wy z płyt; 1515 Wiadoni. o eksp poi. i przegl. gieł­
dowy; 15.30 „Mozaika muzyczna1'. W ykonawcy: 
Iiuinua Brzezińska (piosenki, M. Orzechowski (w i­
brafon), Wład. Szplknan (fort), Hoherrman (har- 
rnonja i gitara), Leon Narkiewicz (harfa) i Ta­
deusz Zygadlo (skrz.); 16.00 Skrzynka P. K. O.; 
16.15 Webera: Kwartet fortepianowy w  wyk. Róży 
Ferundlicbowej (fort) St. Eibenschulza (skra.), 5t. 
Schwiirzenbcig - Czerny (ailtówka), B. Starzyńskie­
go (w iolonczela); 16.45 „Cała Polska śpiewa" — 
audycję prowadzi prof. Br- Rutkowski, 17.00 Wiel­
kie i drobne wynalazki: „Gukier“  wygł inż. Lu­
dwik Awin; 17.15 Muzyka lekka w  wyk. Małej ork. 
PR. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego, Zuzanna Karm 
(śpiew), akomp. L. Urstein; 17.50 „Encykłopedja 
mówiona11 —  inż. St. Broniewski; 18. Muzyka z 
płyt; 18.30 Szkic literacki: W. Zechenter: „W spół­
czesna polska parodja literacka'1; 18.45 Muzyka z 
płyt; 19.00 I1(ogadanka; „Inteligencja kwiatów*, 
w ygi. Dr. Marja Amoureeius, as. U. J. 19.10 P ro­
gram na dzień następny 19.20 Koncert reklamowy; 
19.35 Lokalne wiadomości sportowe; 19.40 W iado­
mości sportowe z W arsz.; 19.50 Pogadanka aktual­
na; 20.00 Aktualny monolog; 20.10 Muzyka lekka 
w wyk. ork. PR. pod dyr. St. Nawrota z udz. Ka­
rola Hanusza (piosenki); 20.45 Dzień, wiecz. i 
„Obrazki z Polski współ.“ ; 21.00 Transmisja z 
Konserwaitorjum Warsz.: koncer org. staraniem 
Stow. Miłośników Dawnej Mirzy ki Pośw. tw órczo­
ści Handła, (w związku z  250 rocznicą urodzin 
kompozytora). W ykonawcy; ork. kameralna pod 
dyi. Stra szynskiego, Lucyna Szczepańska (śpiew), 
Zofja Aadamska (wiol.), M. Szaleski (altówka), 
Śniećkowski (obój); 22.00 Muzyka z  płyt; 23.30 
„Ostatni laureat nagrody Mobla; Hans Stemann 
i jego dzieło11 wygł. doc. dr. P iotr Słonimski; 22.45 
Odczyt: „Ekspanzja kulturalno -  ekonomiczna Pol­
ski na południowy wschód** wygł. dr. Wiktor Or- 
micki, doc. U. J. 23.00 Wiadom. meteorol. dla ko­
munikacji lotniczej; 23.05 — 23.30 Muzyka tanecz­
na w  wyk. Małej ork. PR. pod dyr. Zdzisława 
Górzyńskiego.

Warszawa (1339.3) 6.30 — 1615 p. Kraków; 1615 
Płyty; 16.40 —  18.30 p. Kraków; 18 30 „Perzyński 
jako pisarz powojennej Warszawy** — sżkic liter. 
St. Kaliszewskiego; 18.45 Płyty; 19.00 Wiadom. 
roln.; 19.10 — 23.30 p. Kraków.

Katowice (395.8) 6 30 — 16.15 p. Kraków; 16.15 
Płyty; 16.15 —  18.00 p. Kraków; 18.00 Recital fort. 
Marji Smyczyńskicj; 18.30 „Gdy dziecko jest cie- 
k;nvc“ — J. W itowski; 18.45 Koncert reklamowy;
19.00 Feljeton sportow o turyst.; 1910 Prodr.im; 
19 20 Przegląd prasy; 19.35 —- 22.45 p. Kraków; 
22 45 Odczyt; 23.00 p. Kraków.

Lw ów  (377.4) 6.30 — 18.30 p Kraków; 18.30 
Skrzynka techniczna —  J. Miński; 18.45 Pieśni 1 
preludja T. Majerskiego w wyk. W. Jędrzejewskiej 
(sopr.) i kompozytora (fort.); li).00 Lwowski felje- 
ton aktualny; 19.10 — 22.45 p. Kraków; 22,45 Pły­
ta; 22.48 „Serce matki" przekłady poetyckie K. Ry- 
cliolwskiego; 23.00 p. Kraików- 

Łódź (224) 6.30 — 16.15 p. Kraków; 16.15 Płyty; 
16.45 18.30 p. Kraków; 18.30 Rozmowy z radiosłu­
chaczami przepr. dyr. Pawłowicz; 18.40 O wszyst- 
kicm potroszku; 18.45 Płyty; 19.10 — 22.45 p. Kra­
ków; 22.45 Lódzkicminuty literackie, 23.00 p. Kra­
ków.

Wiedeń (306.8) 17.30 Pieśni i ar je odśp. Erika 
Rokyta; 20.05 „Zew  ojczyzny1 —  wieczór marszów 
i Walców.

Londyn NaŁ (1500) 21.00 „Minstrele z Kentucky1* 
— musie - hall murzyński; 22.00 ..Spotkanie z Mi- 
ckey Mouse * — aud. słowno muzyczna; 23.20 Se­
renady.

Paryż (312.8) 20.35 „P ół godziny Paryża1'; 22.10 
Koncert symfoniczny.

Modjjolan (221.1) 20.50 Operetka.

ukończone. FC. Wien zakontraktował trzy meczą 
W Anglji których terminarz przedstawia się nas­
tępująco: 2 grudnia z Blaokbum Rowers, 4 grud­
nia z  Brondfordcm 11 grudnia z Leeds TJntted.
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Wschód słońca 
6 g  41 m

Zachód słońca 
15 g 37 m

23 Cheszwan 5696

1

Z Centrali „bzry CoalucowejM
Na odbytem posiedzeniu ,,Ezry" po ferjach 

letnich Prezes Centrali Dr. L. Wander ztozył 
sprawozdanie z poczynionych podczas kongre- 
su w Lucernie staraniach w sprawie zalegali­
zowania tunduszu „L zry" przez Kongres, pu­
czem omówiono plan pracy na najbliższy okres.

Postanowiono skontrolować wszystkie miesz­
kania kibuców i nienadająee się zmienić na od­
powiednie. Celem podniesienia stanu sanitarne­
go w kibucach odbędą się regularne kontrole 
lekarzy kibucowych ponadto zostaną zorgani­
zowane kursa sanitarno dla higjenistów kibu­
cowych oraz odczyty dla chaluców.

Większy nacisik będzie Centrala kładła na 
rozwój hachszary rolnej. Celem zebrania odpo 
wiednich fumdnszów na własną farmę, Centrala 
przeprowadzi specjalną akcję przy pom ocy K 
L. i delegatów.

Ponadto Komisja hachszary przy .,Ezrze 
Chalucowej“  przygotowuje akcję dla zabezpie­
czenia pług hachszary przed nadchodzącą zimą.

Wybryki awaturnlków 
w okolicy stacji kolejowej

Do redakcji naszej zgłosił się starszy Żyd pi 
P W., który opowiedział nam o następującym wy­
padku: W  niedzielę 17. bm. o  godz. 9-tej wiecz. 
wracał ze stacji kolejowej i na rogu ul. Potoc­
kiego doszło do niego kilku drabów, którzy po za­
pytaniu: Czy pan jest Żydem? uderzyli go silnio 
w głow ę. Napadnięty upadł na ziemie, a gdy z po­
mocą przechodniów wstał i zwrócił się do pełnią­
cego opodal służbę posterunkowego PP. z prośbą 
o pomoc i przytrzymanie napastników, usłyszał od­
powiedź, że policjant nie może tu interwenjować, 
ponieważ, ma służbę. Konny policjant, który nie­
daleko od miejsca wypadku również pełnił służbę 
odmówił pomocy z tego samego powodu.

Należy zaznaczyć, że napastnicy poturbowali dot­
kliwie kilka innych osób, m- in. pewną kobietę, o- 
bywałelkę sąsiedniego państwa.

Mamy nadzieję, że miarodajne czynniki policyjne 
wdrożą w  tej sprawie dochodzenia i wytłumaczą 
posterunkowym, że ochrona przechodniów przed 
napadami awanturników należy również do służby 
policyjnej.

WIZO. „W ojna a wychowanie młodzieży” , na 
len temat w ygłosi referat pani dr. Mai a Hofslatle- 
równa na podwieczorku „Wizo** dziś we wiórek. 
Goście mile widziani.

Z TEATRU, LITERATURY 1 SZTUKI
_  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 

cenach najniższych, dramat historyczny Aleksego 
Tołstoja „Iwan Groźny. Fostać tytułową odtwarza 
p. Burnatowicz, Harańurdę p. Karbowski, dalsza 
obsada premierowa. Jutro również po cenach naj­
niższych „Rozbitki” J. Blizińskiego w  opracowa­
niu sceniczneni reż. J. Karnowskiego. Początek ju­
trzejszego przedstawienia o godz. 19.30. W  czwar­
tek po cenacn zniżonych, ..Trzy mgły ” poemat dra­
matyczny M. Niżyńskiego. Pod kierunkiem reż. 
Stanisławy W ysockiej i z  jej współudzmłein odby­
wają, się próby z głośnej współczesnej nowości 
angielskiej p. t. „Szesnastolatka”, która będzio naj­
bliższą premierą teatru im. J. Słowackiego.

— TEATR ŻYDOWSKI, Bocheńska 7. We wto­
rek, środę, czwartek teatr nieczynny spowodu wy­
jazdu zespołu S. Natana na prowincję. W  sobo­
tę trzecia premjera w  której S. Natan stwarza 
świetną kreację szewca Herszla w  nowej sztuce 
, Jn Lejben treft ałc” . Bilety w  firmie A. Fisch- 
bab Grodzka 16.

—  HALLO! TARNÓW! W YSTĘP S. NATANA. 
Dziś wtorek jedyny występ znanego artysty „Tru­
py Wileńskiej* z jego świetnym zespołem w  arcy-

Ambasador Cudahy wyjechał z Krakowa
Bawiący w  Krakowie ambasador amerykański p. 

Cudahy udał się wcaoraj o godz. 11. przedp. na 
Wawel, gdzie wraz z -ep-ozentantanu władz — 
wojewodą dr. Małaszyńskim, generałem Łuczyń­
skim i wiceprezydentem drem Radzyńskim udał 
się do krypty św. Leonarda, gdzie u trumny Mar­
szalka Piłsudskiego złożył wieniec o barwach Sta­
nów Zjednoczonych.

W  godzinach południowych ambasador Cudahy 
rewizytował wojewodą dra Małaszyńskiego, w y­
rażając swój zachwyt spowodu przyjęcia jakiego 
doznał w Krakowie.

Następnie ambasador Cudahy wraz z pierw­
szym sekretarzem ambasady p. Nielsen, attache 
wojskowym Gilmor, prezesem Pute, przedstawicie­

lem M S. Z. radcą Podoskim, radcą Matę czyj 
skim udał się na zwiedzenie salin Wieliczki. Am­
basadorowi towarzyszył nadto prezes Piskorski 
z Polonji Amerykańskiej, z ramienia władzy w o ­
jewódzkiej radca Stuńkowski i zastępca komen­

danta PP. inspektor Bauman, oraz wicestarosta 
pow. Chrapo Wick i.

Przybyli wraz z ambasadorem przedstawiciele 
Polonji Amerykańskiej oraz część dziennikarzy za­
granicznych udała się do Ojcowa. Część zaś dzien­
nikarzy zagranicznych udała się na zwiedzenie 
zabytków miasta Krakowa.

O godz. 17.40 wyjechał ambasador Cudahy wraz 
z otoczeniem i przybyłymi urzędnikami M. S. Z. 
do Warszawy. Na dworcu kolejowym pożegnali 
go kompan ja honorowa ze sztandarem i orkiestrą, 
wojewoda dr. Małaszyński, któremu towarzyszył 
sekretarz radca Stańkowski, generał Łuczyński 
D-ca O. K. gen. Mond, pik Madeyski, prezes Sa.du 
Apelacyjnego Dr. Parylewicz wraz z prokuratorem 

■Sądu Apel. Szydłowskim, prezes Okr. Izby Kon­
troli Państwa Dr. Kraus i wiceprezes Klug, Sta­
rosta grodzki Pałosz i Komendant W ojew. P. P. 
Z chwilą odjazdu pociągu orkiestra odegrała polski 
hymn państwowy.

KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA.
Kraków, 18. 11. Dzisiejsze zebranie giełdowe 

cechował ruch nieco więcej ożywiony, kursy u- 
trzymały się na poziomie niezmienionym. Zain­
teresowanie większe papierami procentowymi.. 
Do tranzakcyj doszło 4 proc. poż. dolarową po 
zł. 51.50 i 4 'A proc. 1, z. b. Banku Kraj. po zł. 
62.

Na pogiełdziu: 7 proc. poż. stabil.
WALUTY W KRAKOWIE

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych zaznaczyła się tendencja 
utrzymama dla dolara i marki niem,. słabsza dla 
funta amg. i korony czeskiej. Płacono za dolara 
gotówkowego 5.29— 5.32 czeki bankowo 5.29,5 
— 5.31,5, Bank Polaki płacił za dolary drobne 
5.29 grubsze 5.30 dolar zloty 8.98— 9.02 funt 
ang. 26.08— 26.22, marka niem. 152— 156, ko­
rona czeska 20.65— 20.85.

Dewizy: Londyn 26.08— 26.22, Szwajearja
172.25— 173 Berlin 213— 214 Paryż 34.96- - 
35.02.

Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania.
GIEŁDA W ARSZAWSKA

Warszawa, 18. 11. Akcje Bank Polski 95.25 
--9 4 .75 . Tendencja utrzymana.

Papiery procentowe: premjowa poż. budowl. 
39.65 konwersyjna 66 dolarowa 77.75 dolarów- 
ka 51.75— 52 stabilizacyjna 61.88— 62.13 pię- 
ciosetki 62.38. Tendencja ntrzymana.

Listy zastawne Banku Gosp. Kraj oraz Banku 
Rolnego bez zmiany.

Dewizy: Bclgja 89.70 Holandja 360.90 Kopeu 
haga 116 80 Londyn 26.16 Nowy Jork telegr. 
5 31 5 8 O do 131.50 Paryż 35.01 Praga 21.96 
Szwajearja 172.83 W iochy 43.08. Tendencja nic 
jednolita.

DOLAR W OBROTACH PRYW ATNYCH 
W W ARSZAW IE

Warszawa, 18. 11. W  dniu dzisiejszym dola­
rem obracano po kursie 5.31 przy tendencji 
utrzymanej. W  godzinach wieczorowych wymię 
mano orjentacyjmie kurs dolara w płaceniu 
5.301= oraz 5.33 w towarze przy tendencji ii- 
trzymanej.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań, 18. 11. Wszystkie ceny Łramzakcyjne 

i orjentacyjne bez zmiany. Ogólne usposobienie 
spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 18. 11. Dewizy Paryż 20.26/-4 L iii 

dyn 15.13M Nowy Jork 3.07 5/8 Bruksela 51.95 
Medjolan 24.92 Li Madryt 12 Amsterdam 208.85 
Berlin 123.75 Wiedeń noty 56.50 Sztokholm 
78.02J4 Oslo 76.0214 Kopenhaga 677.571/2 Pra 
?a 12.72 Warszawa 57.87*4 Białogród 7 Ateny 
29 Kontantynopol 2.45 Bukareszt 2.50 Helsinki 
6.67 Japonja 88.25. Tendencja niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA.
’ Londyn Ł. 89.50 Paryż Fr. fr. 16.50 Zurych 
Doi. 61.75 przy tendencji cokolwiek m ocniej­
szej.

POŻYCZKI POLSKIE W NOW YM JORKU.
Nowy Jork, 16. 11. Kursy otwarcia'- Dillonow- 

ska 93.12,5 Stabilizacyjna 101.50 Dolarowa 78 - 
12,5 Warszawska 67.50 Śląska 68.62,5. Kursy 
zamknięcia Dillonowska 93.50 Stabilizacyjna 
nienotow. Dolarowa nienotow. Warszawska 69- 
50 Śląska 69.12.5. Tendencja niejednolita.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI.
Londyn, 18. 11. Notowania w Ł. za tomie. 

Cynk 16 3/16 termin 16 5/16 Cyna 231— 232 
termin 212^2— V* Banka 237 Straits 234 Ołów 
18 3/16 termin 18 3/16 Miedź 35 7 16 termin 
35 15/16— 7/8 Elektrolit 39 40.

Prywatna klinika

C H O R O B  S E RC A
w Sauatorjum Dra L ó w , W ie d e ń , 
Leczeni* specjalne wizystk.cn chorob 
serca i naczyń krwionośnych
K ierow n k lekarski:  D ocent  t  ni wers.
D r. K i c h a n i  S i n g e r
Jo fo rm acy j u dzie la  k ie row n ic tw o  s a a a lo r ja m
Wiedeń IX, M sriannengasse 20
Telefon A 24-5-tiO.

wesołej komedji muzycznej „Der Gazłcn” , która 
odniosła ostatnio rekordowe powodzenie w  Kra­
kowie. Sala -  Sokół, początek 9 wiecz. Bilely w  
księgarni Seidena.

PREMJERA W  „BAGATELI *. Dziś wchodzi na
afisz „Bagateli*1 nowa rewja, obfitująca w wiele 
rewelacyjnych momentów p. t. „Serdeczne uśmie­
chy” . W programie dzisiejszym ujrzy publiczność 
cały szereg świetnie zmontowanych skeczów, bale­
tów, usłyszy nowe piosenki : dowcipy. Wykona­
nie spoczywa w rękach: H. Runowieckiej, N. Fe- 
dorówny, 1 Soboltówny* L. Lawińskiego, T. Pi­
larskiego, L. Wojnara i in.

C11ÓR DANA W  STARYM TEATRZE- Najsław­
niejszy w  Polsce, jedyny bezkonkurencyjny Chór 
Dana, którego każdorazowy występ budzi zawsze 
i wszędzie prawdziny zachwyt i entuzjazm publicz­
ności — po wielkich triumfach w R osji i w Niem­
czech, wystąpi w  Krakowie w czwartek 28. bm. 
w Starym Teatrze w imprezie Krak. Biura Kon­
certowego E. Bujański. —  Bilety są już do naby­
cia W kasie Starego Teatru.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W :
ADRIA: ,Wałczę o życie*' (Paweł Muni)
ATLANTIC: „Idziemy po szczęście”  (Grace 

Moore) i „Biała parada* (Loretta Yonug, John 
Boles).

APOLLO: „W ypraw y krzyżowe* (Palestyna f 
Jerozolima wyzwolone)

BAGATELA: „Ludzie w bieli** (Clark Ga bil e) 
oraz rewja „Serdeczne uśmiechy” .

PROMIEŃ: „Niedokończona symfonja”  (Marta
Egerth i Haus Jaray*.

STELLA: „Przebudzenie”  i „Małihu
ŚWIT: „Chciałbym a boję się**.
SZTUKA: „Epizod vt'aula W cssely).
UCIECHA: „Iionka* (Franciszka Gual).
W ANDA: „Sen nocy letniej* (Max Rcinbardt).
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Pierwszy dzień procesu o m ord 
ś. d . ministra Pierackiego

Warszawa, 18. 11. PAT. Dziś przed sądem o* 
kręgowym w Warszawie rozpoczęła się rozpra­
wa o zobójstwo ministra Bronisława Pierackie- 
gr«. Oskarżeni zostali wprowadzeni na salę 
przed rozpoczęciem  rozprawy. Siedzą oni na 
trzech lawach, mając z każdej strony posterun­
kowego P. P.

Sala sądu okręgowego została dostosowana 
do potrzeb tego wielkiego procesu, mianowicie 
zwiększono ławę oskarżonych oraz lawy praso­
we. Przed podjum sędziowskiem ustawiono li- 
czne dowody rzeczowe.

Oskarżeni nie chcą zeznawać 
po polsku

Punktualnie o godzinę 10-tej przewod­
niczący wiceprezes Posemkiewicz przystę­
puje do ustalenia personalij oskarżonych 
Oskarżony Stefan Bandera na zapytanie co do 
daty i miejsca urodzenia odpowiada w języku 
ukraińskim i oświadcza, że zna język polski 
w m owie i piśmie, odmawia jednak składania 
wyjaśnień w tym języku. Przewodniczący oświad 
cza, iż wobec odm owy oskarżonego udzielenia 
odpowiedzi w języku polskim uważać będzie, iz 
odmawia on wogóle udzielenia wyjaśnień. Dalej 
przewodniczący stwierdza, że w przedmiocie 

tym nie może być żadnej dyskusji, gdyż na pod 
stawie art. 10 prawa o ustroju sądów powszech­
nych językiem sądu jest język polski. Język, 
ukraiński dopuszczalny jest tylko na m ocy o- 
sobnych ustaw w  sądach na terenie województw 
południowo-wschodnich. Przewodniczący stwier 
dza na wstępie, że, jak widać z aktów sprawy, 
wszyscy oskarżeni władają językiem polskim.

Taktykę oskarżonego Bandery w  sprawie u- 
dzielania wyjaśnień w języku ukraińskim naśla­
dują pozostali oskarżeni, wobec czego sąd usta­
lił personalja oskarżonych z aktów sprawy.

Wniosek o tłumacza
W obec próby złożenia oświadczenia w języku 

ukraińskim przez oskarżonego Karpynca, pro­
kurator Żeleński wnosi, aby sąd zarządził we­
zwanie biegłego tłumacza języka ukraińskiego, 
któryby mógł ewentualnie oświadczenia te, p o ­
siadające cechy przestępstwa, natychmiast tłu­
maczyć sądowi na język polski. Sąd postanowił 
wydać odpowiednie zarządzenia.

Adwokat Szlapak wnosi o  usunięcie z ławy 
oskarżonych posterunkowych, względnie o  ta­
kie ich umieszczenie, aby obrona miała możność 
bezpośredniego porozumiewania się z oskarżo­
nymi bez świadków. Przewodniczący stwierdza, 
że zarządzenie to wydane przez niego, jako za­
rządzenie porządkowe i  że nie znajduje on pod­
staw do zmiany do zarządzenia. , , ,

Odrzucenie wniosku o odroczenie 
rozprawy

Obrońca osk. Bandery Horbowyj wnosi o 
odroczenie rozprawy na 1 miesiąc lub taki okres 
czasu, któryby dał obrońcy możność należytego 
przygotowania się do sprawy. Obrońca zaznacza, 
i i  zbyt krótki okres czasu od  uzyskania form al­
nego pełnomocnictwa nie pozwolił mu na do­
kładne zaznajomienie się z aktami sprawy. Na­
stępnie obrońca prosi o przywrócenie terminu 
do wniesienia sprzeciwu przeciwko aktowi oskar 
żenią.

Po naradzie przewodniczący ogłosił postano­
wienie, iż z uwagi na to, żc odpis aktu oskarżę- 
nia doręczony został osk. Banderze w dniu 5 
października 1935 r., że zatem dzisiejsza rozpra- 
wa poprzedzona została okresem czasu zupeł­
nie wystarczającym, by oskarżony mógł wybrać 
sobie obrońcę, z którym mógłby się porozumieć, 
postanowił wniosek obrońcy o odroczenie roz­
prawy, jak również o przywrócenie terminu na 
■wniesienie sprzeciwu przeciwko aktowi oskar­
żenia pozostawić bez uwzględnienia, _

Adw. Hankiewicz wnosi o uchwałę pełnego 
trybunału zarówno w sprawie tych wniosków, 
jak i  w sprawie porządku siedzenia oskarżo­
nych. Przyłącza się również do wniosku o od­
roczenie rozprawy na podstawie art. 88 KpK, 
który mówi o możności odroczenia rozprawy,

jeżeli zachodzi uzasadniona wątpliwość co do 
poczytalności oskarżonego. Obrońca zaznacza, 
iż ma tu na myśli osk. Czornija i na dowód tego 
powołuje się na orzeczenie lekarzy psychjatrów.

Adw. Hankiewicz oświadcza, że w aktach 
sprawy znajduje się dowód, iż dnia 8 lutego 
1935 r. oskarżony Czornij odesłany był do Two 
rek.

Przewodniczący stwierdza, że sądowi jest to 
znane, poczem ogłasza postanowienie pełnego 
trybunału, utrzymujące w mocy oba zarządze­
nia przewodniczącego co do języka i porządku 
siedzenia oskarżonych.

Incydent z osk. Bandera
Osk. Bandera wstając, oświadcza, iż zrzeka 

się obrony.
Przewodniczący zwracając się do lawy oskar­

żonych, podkreśla, iż każdy z nich, który bez 
zezwolenia przewodniczącego będzie się odzy­
wał, zostanie usunięty z sali.

Adw. Horbowyj wnosi o zarządzenie przerwy 
celem porozumienia się ze swym klijentem, 
osk. Banderą.

Prokurator Żeleński przyłącza się do wniosku 
obrońcy i w odpowiedzi na wniosek adw. Han-

Prokuratura Sądu Apelacyjnego w Warszawie 
oskarża:

1) Stefana Banderę, lat 26,
2) Mikołaja Łebeda, lat 25,
3) Darję Hnatkiwską, lat 23,
4) Jarosława Karpynca, lat 30,
5) Mikołaja Klymyszyna, lat 26,
6/ Bohdana Pidhajnego, lat 31,
7) Iwana Małucę, lat 25,
8) Jakóba Czom ija, lat 28, „
9) Eugenjusza Kaczmarskiego, lat 25,
10) Romana Myhala, lat 24,
11) Katarzynę Zarycką, lat 21, oraz
12) Jarosława Baka, lat 27, o  to, że:
A) Wzięli udział w Organizacji Ukraińskich 

Nacjonalistów, w  celu oderwania od Państwa 
Polskiego jego południowo-wschodnich w oje­
wództw:

B) Ponadto jako członkowie wspomnianej Or 
ganizacji Ukraińskich Nacjonalistów:

1) Bandera —  nakłonił w maju i czerwcu 
1934 r. we Lwowie Grzegorza Maciejkę, uro­
dzonego dnia 7 sierpnia 1913 r. do zabicia m i­
nistra spraw wewnętrznych Rzeczypospolitej 
Polskiej, Bronisława Pierackiego, polecając Ma­
ciejce udać się do Warszawy w celu dokonania 
zabójstwa, a nadto udzielił pom ocy do popełnie­
nia tego zabójstwa, przez to, że w czasie od 
września do listopada r. 1933 dostarczył Łebe- 
dowi pieniędzy i opieki organizacyjnej dla ułat­
wienia wstępnego wywiadu, zmierzającego do 
popełnienia zabójstwa, oraz, za pośrednictwem 
Malucy, przygotował miejsca schronienia dla u- 
łatwiemia ucieczki sprawcy zamachu, w maju 
zaś i w czerwcu roku 1934 dostarczył pieniędzy 
Lebedowi i Hnatkiwskiej, przygotowującym za­
mach na ministra Pierackiego, zaopatrzył Ma­
ciejkę w pistolet automatyczny systemu „Hi- 
span" kal. 7.65 mm., w fałszywe dowody osobi­
ste i w pieniądze, Oraz dał mu wskazówki co 
do spotkania się z Łebedem w Warszawie i a- 
dresy miejsc schronienia po zabójstwie, —  po­
czem tenże Grzegorz Maciejko w dniu 15 czerw­
ca 1934 r. w Warszawie zabił ministra Pierac­
kiego z wspomnianego pistoletu.

2) Łebed —  nakłonił w czerwcu 1934 r. Ma­
ciejkę do zabicia ministra Pierackiego przez 
rzucenie bomby lub strzelenie z rewolweru, a 
nadto udzielił pom ocy do popełnienia wyżej 
wskazanego zabójstwa przez to, że od  września 
do grudnia 1933 r. oraz w maju i w czerwcu 
1934 r. przeprowadził wywiad i obserwację, w 
celu ustalenia trybu życia ministra Pierackiego 
i wybrania czasu, miejsca i warunków najbar

kiewicza stwierdza, że nie zacytował on orzecze­
nia biegłych psychjatrów, którzy kategorycz­

nie i jednomyślnie ustalili, ii  osk. Czornij jest 
w pełni poczytalny.

W związku z  wnioskiem adw. Szlaipaka, sąd 
zarządza 10-minutową przerwę, w celn dania 
obrońcy możności porozumienia się z osk. Ban­
derą.

Po przerwie przewodniczący oświadcza, iż 
wydał zarządzenie swobodnego porozumiewania 
się obrońców z oskarżonymi. Adw. Horbowyj 
oświadcza, że osk. Bandera cofa swoje oświad­
czenie o zrzeczeniu się obrony.

Sąd przystąpił do odczytywania aktu oskarże­
nia.

Do godz. 12.30 odczytano 20 stron aktu oskar­
żenia, liczącego ogółem 102 strony.

O godz. 13.55 sąd przystąpił do dalszego od­
czytywania aktu oskarżenia. Na sali znajduje 
się już przysięgły tłiuuacz języka ukraińskiego. 
W ciągu rozprawy popołudniowej odczytano o- 
gółem 44 strony aktu oskarżenia, dotyczącego 
bezpośrednio zabójstwa ministra Pierackiego.

Dalszy ciąg odczytywania nastąpi W dniu ju­
trzejszym.

dziej odpowiednich do dokonania zamachu, po­
czem zaopatrzył Maciejkę w bombę i wskazał 
mu miejsce zamachu oraz oso-bę ministra Pie­
rackiego.

3) Hnatkiwska —  w maju i czerwcu 1934 r. 
w Warszawie udzieliła pom ocy do przygotowa­
nia i popełnienia wyżej wskazanego zabójstwa, 
przez to, że przeprowadziła wywiad i  obserwa­
cję w cełn ustalenia trybu życia ministra Pierac­
kiego i wybranie czasu, miejsca i warunków naj­
bardziej odpowiednich do dokonania zamachu 
oraz przez to, że utrzymywała łączność między 
Łebedem i Maciejką.

4) Kanpynec —  w maju 1934 r. w  Krakowie 
udzielił pom ocy do popełnienia wyżej wskaza­
nego zabójstwa przez to, że sporządził i dostar­
czył Maciejce za pośrednictwem Łebeda bombę, 
przeznaczoną do zabicia ministra Pierackiego.

5) Kłymyazyn —  w maju 1934 r. w Krakowie 
udzielił pom ocy do popełnienia wyżej wskaza­
nego zabójstwa, przez to, że dostarczył Karpya- 
cowi chloranu potasu, przeznaczonego do spo­
rządzenia wspomnianej bomby, oraz, że nawią­
zał łączność między Karpyńcem i Łebedem i to­
warzyszył Łebedowi w czasie jego pobytu w Kra 
kowie, aby mu zapewnić bezpieczeństwo i umoż­
liwić przewiezienie bomby do Warszawy.

6) Pidhajny -— w maju i  czerwcu 1934 r. wc 
Lwowie udziełił pom ocy do popełnienia wyżej 
wskazanego zabójstwa, przez to, że oddał poń 
rozkazy Bendery i bezpośrednio z nim zapoznat 
Maciejkę, zaoparzył Maciejkę w wspomniany pi­
stolet automatyczny „H ispan 'Ł kal. 7.65 mm. i 
utrzymywał informacyjną łączność z Łebedem 
w okresie jego przygotowań do zamachu w W ar­
szawie.

7) Maluca — od września do listopada 1933 i 
w maju 1934 w Warszawie, we Lwowie, w P o­
znaniu i w Lublinie, udzielił pom ocy do popeł­
nienia wyżej wskazanego zabójstwa, przez to, 
że zaopatrzył w pieniądze i instrukcję Łebeda, 
prowadzącego w Warszawie wywiadowcze przy­
gotowania do zamachu, oraz, że przygotował 
miejsca schronienia w Poznaniu i Lublinie, p rze  
znaczone do nłatwienia ucieczki sprawcy zabój* 
stwa.

C) Ponadto, jako członkowie wspomnianej 
organizacji Ukraińskich Nacjonalistów, ci sami 
Czornij, Kaczmarski, Michał, Zarycka i Rak 

pomogli Grzegorzowi Maciejce, po zabiciu przo 
zeń w dniu 15 czerwca 1935 r. ministra PieTae, 
kiego, uniknąć za powyższe przestępstwo od* 
powiedzialnosci karnej, przez to, że:

1) Czornij —  w czerwcu 1934 w Lublinie, w 
celu umożliwienia Maciejce ucieczki, udzielił

Co zarzuca prokuratura oskarżonym?
(Z aktu oskarżenia)
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mu noclegu w mieszkaniu Nr. 1 przy ul. W eso­
łej Nr. 10.

2) Kaczmarski —  w czerwcu i lipcu 1934 r. 
wc Lwowie, w celu umożliwienia M aciejce u- 
ricczki, oddał go pod  opieką Malucy oraz zao­
patrzył Maciejkę w broń i pieniądze.

3) Myhal —  w czerwcu i lipcu 1934 we Lw o­
wie, w  celu umożliwienia Maciejce ucieczki, 
dwukrotnie przyczynił się do nawiązania przez 
niego łączności organizacyjnej z Malucem.

4) Zarycka —  w dn. 1—5 sierpnia 1934 r. w

W uzasadnieniu oskarżenia czytamy:
W dniu 15 czerwca 1934 r. o godz. 15.40 w 

W arszawie w domu przy ul. Foksal Nr. 3 doko­
nano zamachu rewolwerowego na osobie Mi­
nistra Spraw Wewnętrznych Bronisława Pierae- 
kiego, który naskutek odniesionych ran zmarł
0 godz. 17.15.

W  hallu „Klubu Towarzyskiego14 do wstępu­
jącego na schody ministra podbiegi ztylu nie­
znany mężczyzna i strzelił do niego parę razy 
z rewolweru. Woźny Józef Zając zaalarmował 
kierownika Klubu Opolskiego, który wraz ze 
służącym Dawdą i Zającem wybiegł do sztachet, 
odgradzających ogród od ulicy Foksal. Dawda 
ujrzał idącego chodnikiem od strony bramy 
nieznanego mężczyznę, ubranego w zielonka­
wy płaszcz letni. Mężczyzna ten szedł wolno z 
prawą ręką w kieszeni, przyczcm ramieniem 
przyciskał do siebie małą plaska paczkę, owi­
niętą w papier. Kiedy ów mężczyzna znajdował 
się już w odległości kilkunastu metrów od bra­
my, Józef Zając dopadł sztachet i zawołał: „T o  
ten4*. Nieznajomy wówczas rzucił się do uciecz­
ki, Zając zaś i Dawda, przesadziwszy ogrodze­
nie pospieszyli w pogoń. Do pościgu przyłączy­
li się goście Klubu oraz służba. Na wołanie ści­
gających zabiegł uciekającemu drogę woźny am­
basady japońskiej W ywrocki. Uciekający do­
bywszy rewolweru

strzelił do Wywrockiego
1 jakkolwiek go nie trafił, sprawił, żc W ywroc­
ki oszołomiony zatrzymał się. Równocześnie, 
gdy uciekający wyjął z kieszeni rękę, z pod ra­
mienia jego wypadła paczka. Od gwałtownego 
ruchu, uciekający zgubił też kapelusz oraz ga­
zetę. Strzeliwszy parę razy przed i za siebie, u- 
ciekający skręcił przez jezdnię na róg ulicy K o­
pernika, gdzie stał posterunkowy P. P. Bagiń­
ski. Zanim Bagiński zorjentował się w sytua­
cji, uciekający przebiegł koło niego, wpadając 
w ulicę Kopernika. W  tym momencie, na prze 
ciwległym rogu ulicy Foksal i Kopernika zja­
wił się przypadkowo starszy posterunkowy 0 - 
brębski i tem, dobywszy rewolweru w biegu
strzelił dwa razy do uciekającego, lecz bezsku­

tecznie.
Uciekający przystanął i zmierzywszy do Obręb 
skiego odpowiedział paru strzałami, raniąc go 
w przegub lewej dłoni. Obrcbski wycofał się z 
pościgu, uciekający zaś, niepowstrzymany przez 
nikogo, wbiegł w ulicę Szczyglą. Usiłował prze­
ciąć mu drogę przechodzący ulicą Wincenty 
Kucharski, jednak ścigany steroryzował go re­
wolwerem i pobiegł dalej. Ścigany dopadł scho­
dków, prowadzących w górę na ulicę Okólnik 
i na zakręcie tych schodów i ulicy Szczyglej

zniknął pościgowi z oczu 
w odległości kilkudziesięciu kroków.

Kiedy ścigający wbiegli przez schody na uli­
cę Okólnik, zastali pole widzenia puste i spo­
kojne. W obec powyższego doszli oni do wnio­
sku, że zbieg musiał ukryć się, zaraz obok scho­
dów. W tem też przekonaniu zatrzymali się przy 
schodach i zaczęli obszukiwać najbliższą prze­
strzeń. Nie zwrócono natomiast uwagi na dom 
narożny Nr. 5 przy ul. Okólnik, którego bra­
ma oddalona jest na lewo od wylotu schodów 
o kilka zaledwie metrów. Poszukiwania w dal­
szym ciągu kierowano wyłącznie na prawo od 
schodów, kierując się, jako wskazówką, zaled­
wie tym szczegółem, że poszukiwany ubrany jest 
w jasny płaszcz zielonkawy. W tym czasie, ko­
ło godz. 16-tej z bramy domu Nr. 5 przy ul. O- 
kólnik wyszedł zwykłym krokiem
nieznany mężczyzna bez płaszcza i okrycia 

głowy.

Małopolsc.e wschodniej na polecenie Malucy, do­
pomogła Maciejce ujść do Jasiny w Czechosło­
wacji, dając mu schronienie w Jamnej i towa­
rzysząc mu w drodze ku Jasinic.

5) Rak — w dn. 4 i 5 sierpnia 1934 r. w Ma- 
łopolsce Wschodniej na polecenie Malucy, do­
pomógł Maciejce ujść do Jasiny w Czechosłowa­
cji, odprowadzając go poza granicę Państwa 
Polskiego i oddając pod opiekę omówionego 
tam Jarosława Baranowskiego.

Zauważyło go kilka osób, lecz zmyleni spokoj- 
nem zachowaniem się wychodzącego, a nade- 
wszystko jego ubiorem, odmiennym od tego, na 
który wskazywano w określeniach zbiega, nie 
zarzymali go, ani też nie zaalarmowali nikogo. 
Nieznajomy przeszedł środkiem jezdni do za­
krętu ulicy Okólnik, poezem w dalszym ciągu 
zwyczajnym krokiem, skręcił ku ulicy Ordynac­
kiej i w tym momencie stracono go z oczu 

Po przybyciu oficerów policji, zarządzono 
poszukiwania we wszystkich kierunkach. We 
frontowej klatce schodowej domu Nr. 5, na naj- 
wyższem szóstem piętrze znaleziono płaszcz, 
który uczestnicy pościgu, zgodnie rozpoznali ja ­
ko płaszcz uciekającego przestępcy. W  płaszczu 
ym znaleziono m. in. małą kokardę żółto-nie­
bieską. Kokardki takie, jak stwierdzono, kol­
portowane są w Malopolsce Wschodniej przez 
Ukraińskich Nacjonalistów.

Dalsze badania wykazały, że sprawca zamachu 
widziany był tego dnia na ulicy Foksal paro­
krotnie. Stale miał pod pachą wspomnianą pacz­
kę. Co do wyglądu sprawcy, świadkowie naogół 
•zgodnie określili go jako blondyna, o rysach re­
gularnych, bez zarostu, o cerze ogorzałej, wzro­
stu wyżej niż średniego, ubranie zaś jego ciem­
niejsze od płaszcza.

Pocisk bombowy
Okazało się, że porzucona przez zamachowca 

paczka zawierała pocisk bombowy. Biegli doszli 
do przekonania, żc sprawca usiłował, choć be­
zowocnie, wywołać działanie zapalnika i tłok 
nacisnął, nic zgniatając jednak ampułki z kwa-

Dnia 22 czerwca przodownik służby śledczej 
zc Lwowa, Józef Budny, który po zabójstwie 
był wysłany do Gdańska zauważył, że w towa­
rzystwie Andrzeja Fedyny, wybitnego członka
O. U. N. przebywa nieznany Budnemu Ukrai­
niec, najwidoczniej świeżo do Gdańska przy­
były. Śledząc Fedynę i jego towarzysza, Budny 
stwierdził, że w Zoppotach wszedł on na pokład 
statku „Preussen'4, idącego do Swinemiinde. 
Zawiadomiony ^irzez Budnego naczelnik Urzędu 
-ledczego w Warszawie zwrócił się telegraficz­
nie do policji portowej z Swinemiinde z prośbą
0 zatrzymamie owego mężczyzny.

Przy zatrzymaniu w Swinemiinde obecny był 
konsul polski w Szczecinie Szlark. Podejrzany
1 krainiec, zapytany przez konsula Sztarka, za 
jakim dokumentem jedzic, okazał dokument
„Gescbciniiingung44, wydany przez Generalny 

Konsulat Rzeszy Niemieckiej w Gdańsku na 
nazwisko „Eugen śkyba‘ ', upoważniający do 
odbycia podróży statkiem na 1 inji Zoppot Swi­
nemiinde i spowrotem bez paszportu i wizy. 
Skyba został odesłany do Warszawy samolotem. 
Rozpytany przez Naczelnika Urzędu Śledczego 
w Warszawie odmówił jakichkolwiek wyjaśnień.

Kilku wywiadowców Urzędu Śledczego w Kra 
kowie, którzy prowadzili obserwację Karpyńca 
i Klymyszyna kategorycznie i zgodnie rozpozna 
ło Skybę jako tego, który w dniu 30 maja 1934 
r. od rana do północy bawił w Krakowie w mie­
szkaniu Kapryńca, będąc tam wprowadzony 
przez Hlymyszyna. Rozesłanie do urzędów po­
licyjnych w Małopolsce wschodniej fotografji 
Skyby. a następnie bezpośrednie jego okazanie 
doprowadziło do kategorycznego stwierdzenia, 
żc autentyczne jego nazwisko brzmi Mikołaj

sesm azotowym, ponieważ wykonana była ze 
szkła grubego. Niemniej mechanizm zapalnika 
i cała bomba zdatne były do użytku i w  razie 
silniejszego naciśnięcia bądź uderzenia po ręko­
jeści, zapalnik niewątpliwie byłby wywołał eks­
plozję. Ponadto biegli uznali, że bomlba skonstru 
owana była ręcznie i sposobem domowym. Silę 
jej wybuchu ocenili, jako bardzo znaczną i 
odpowiadającą połączonej sile 4— 5 granatów 
ręcznych zaczepnych.

Bomba porzucona przez sprawcę zamachu 
dała

pierwszą sposobność do wykrycia współ­
sprawców zbrodni.

Mianowicie, jeszcze w przeddzień zabójstwa, w 
dniu 14 czerwca, władze bezpieczeństwa w Kra­
kowie i we Lwowie dokonały szeregu rewizyj i 
aresztowań wśród osób, podejrzanych o należe­
nie do teroTystycznej Organizacji Ukraińskich 
Nacjonalistów (U. O. N.) W toku przeprowadzo­
nych rewizyj

w Krakowie ujawniono w mieszkaniu je ­
dnego z podejrzanych, Jarosława Karpyńca 

laboratorium chemiczne.
W związku z tem natychmiast przewieziono do 
Krakowa znalezioną bombę i z udziałem bie­
głych porównano poszczególne jej części skła­
dowe z materjałami, ujawnione mii w owem labo- 
ratorjum. Wśród przedmiotów Karpyńca zna­
leziono odpowiedniki części składowych tego 
pocisku, na zasadzie czego biegli kategorycznie 
orzekli, że puszka i części składowe zapalnika 
bomby warszawskiej wykonane zostały z ma ter- 
jalów, znalezionych w mieszkaniu Karpyńca.

Ustalenie to dało wskazówkę, że sprawców 
zamachu należy poszukiwać przedewszystkiem 
wśród członków U. U. N., albowiem obok labo- 
ratorjum rewizje wykryły w Krakowie w dn. 14 
czerwca 1934 r. u tegoż Karpyńca oraz u jego 
najbliższego towarysza Mikołaja Klymyszyna li­
czne dowody ich przynależności do tej organi­
zacji.

Przesłuchany Karpynicc nie przyzna! się do 
udziału w O. U. N. oraz do wykonania którego­
kolwiek pocisku i dał wyjaśnieni* wykrętne. Co 
się tyczy Klymyszyna, ten wogóle odmówił da­
nia jakichkolwiek wyjaśnień i nic udzielił ich do 
końca śledztwa.

Lebeb i żc jest on poszukiwany, jako podejrza­
ny o udział w przygotowywaniu z ramienia O. 
l :. N. krwawego napadu rabunkowego na Urząd 
Pocztowy w Gródku Jagiellońskim w dniu 30 
listopada 1932 r.

Do władz bezpieczeństwa zgłosiła się zamiesz­
kała w domu przy ul. Koszykowej 19 Emilja 
Kaszcrowa, oświadczając, że mieszkał u niej 
przez miesiąc pewien m iody mężczyzna nazwi­
skiem Swaryczewski, który w dniu 16 czerwca 
opuścił nagle mieszkanie, pozostawiając znacz­
ną część rzeczy, po które już się więcej nie zgło­
sił. Okazanie Łebeda Kaszerowej ujawniło, że 
Swaryezewskim był właśnie Mikołaj Łebed, 
który zajął u niej pokój w dniu 15 maja 1934, za 
pośrednictwem Biura wynajmu mieszkań pod 
firmą „Polkom is44. W dn. 15 czerwca, tj. w dniu 
zabójstwa. Swaryczewski, jak zwykle wyszedł 
rano i w domu był w towarzystwie narzeczonej 
koło g. 19. Był wówczas bardzo zdenerwowany. 
Następnego dnia Swaryczewski był rano w ła­
zience, kiedy zaś potem służąca zaniosła mu 
śniadanie, nic zastała go w pokoju i Swaryczew­
ski od tego cziaeu nic był już więcej widziany. 
Dopiero w dniu 18 czerwca nadeszła od niego 
kartka z Gdyni, donosząca, że zabawi w Gdyni 
przez miesiąc i prosi o  zatrzymanie rzeczy do 
swego przyjazdu.

O godz. 15.30 przewodniczący zarządził prze< 
rwę do wtorku, do godziny 10-ej rano.

Proces według przewidywań potrwa kilka ty­
godni, na rozprawę bowiem wezwanych zostało 
144 świadków oskarżenia oraz 6 biegłych. Po- 
zatem oskarżona Zarycka zgłosiła w charakte­
rze świadka odwodowego jedną osobę, a oskar 
żeni Łebed i Rak 2 osoby.

Zamack na ul. Foksal
i ucieczka mordercy

Ulęcie SKytoy-Meda w iwtnemunde
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„Uważamy napadanie w grupie na jednego
za barbarzyństwo"

„Legion Młodych" potępia ekscesy 
antylydowskie

Na sali rozpraw
P r a ż e n ia  z  p r o c e s u  o  z a b ó j s t w o

MIN. PIERACRIEGO
(O d naszego sprawozdawcy politycznego).

Warszawa 18 listopada.
Od czasu wskrzeszenia Państwa polskiego 

Sąd Okręgowy nie byl przedmiotem tak czuj 
nej uwagi władz bezpieczeństwa, jak w dniu 
dzisiejszym. Przed wejściem do gmachu są­
dowego, na ulicach krążyła policja konna, 
przy bramie sprawdzano legitymacje wcho­
dzących, przy głównem wejściu sprawdzano 
po raz drugi legitymacje, a przy wejściu na 
salę zabierano przepustki, uprawniające do 
wstępu na salę rozpraw, a wydawano wza- 
mian t. zw. kontramarki, dla uniknięcia, by 
na salę dostał się przepuszczony przez inne­
go woźnego niepożądany korespondent lub 
gość spośród publiczności.

Godzina 9-ta rano. Wszyscy dziennikarze 
są już na miejscu. Wśród publiczności 6— 7 
przedstawicieli bezpieczeństwa publicznego. 
Tuż przy stole sędziowskim ogromna ilość do 
wodów rzeczowych, robiąca wrażenie składu 
rekwizytów teatralnych. Jeszcze oskarżo­
nych nie wprowadzają, jednak ława oskar­
żonych jest już objęta przez straż bezpie­
czeństwa publicznego t. j. przez policję. 
Wśród publiczności znajdują się 3— 4 osoby 
związane z rodzinami oskarżonych: babka
Hnatkiwskiej, krewna Zaryckiej oraz jesz­
cze jeden osobnik —  bliżej nieznany. Poza- 
tem znajduje się wśród publiczności były wi­
cemarszałek Sejmu, Karol Polakiewicz, oraz 
powieściopisarz Choromański, który przygo 
towuje powieść na tle zabójstwa min. Pierac 
kiego.

O godzinie 9.30 wprowadzają na salę os­
karżonych. Wprowadza się ich kolejno, przy 
czem rzuca się w oczy, że oskarżeni zostają 
tąk ustąyńeni, że między jednym a drugim 
podsądnym znajduje się policjant. Wobec te­
go, że w dotychczasowych procesach polic­
janci zajmowali zwykle miejsca nie na ławie 
oskarżonych, lecz tuż obok ławy oskarżo­
nych, i nie siedzieli razem z pdosądnymi na 
ławie oskarżonych, obecna zmiana wywołu­
je oczywiście wrażenie. Wrażenie wywołuje 
również okoliczność, że wśród pilnujących o- 
skarżonych policjantów zajmuje również 
miejsce jedna policjantka.
Wszyscy oczywiście oczekują, jakie będzie 
stanowisko obrony: czy będzie się ona trzy­
mać aktu oskarżenia, nie rozszerzając ram 
procesu i unikając momentów politycznych, 
czy też proces przybierze charakter szerszy.

Obecnie na sali rozpraw oskarżeni spotkali 
się z sobą po raz pierwszy od chwili areszto­
wania. Nie mogą z sobą rozmawiać, porozu­
miewają się raczej oczyma, ale widać już, że 
zajmujący pierwsze miejsce oskarżony Ban­
dera, maty, drobny, o zaciętym i zdecydowa­
nym wyrazie twarzy, kierować będzie i suge 
stjonować wszystkich oskarżonych.

Już przy otwarciu posiedzenia Sądu, przy 
pierwszem pytaniu powstaje zagadnienie po­
lityczne. Na pytanie zadane przez przewodni 
czącego, Bandera odpowiada w języku ukra­
ińskim. Odtąd za jego przykładem odpowia­
dają już wszyscy tak samo. Odtąd nawet ła­
godnie uśmiechająca się w stronę publiczno­
ści Hnatkiwska oraz wyglądająca zupełnie 
jak pensjonarka Zaryeka idą w jego ślady. 
Rozpoczyna się spór o język ukraiński, przy 
czem Sąd odrzuca wniosek obrony o zezwo­
lenie na przemawianie w języku ukraińskim. 
Wniosek obrońcy o odroczenie rozprawy o 
jeden miesiąc zostaje rówiueż odrzucony.

Z przemówień wszystkich adwokatów wi­
dać, że organizacji OUN nie udało się zdo­
być pierwszorzędnych adwokatów dla obro­
ny. Prym trzyma jedynie jeden z najlepszych 
obrońców ukraińskich, Lew Hankiewicz, któ 
ty stara się chociażby o usunięcie policjan­
tów spośród oskarżonych. Interweniuje też 
W sprawie możności porozumiewania się os­
karżonych 7. obrońcami, gdyż przed chwilą 
rozmowę jego z oskarżonym przerwał poli­
cjant

Lwów. 18. 11. (O) W związku z zajściami 
na wyższych uczelniach ,,Legjon Młodych" 
rozesłał do wszystkich profesorów wyższych 
uczelń listy następującej treści:

W związku z oszczerczemi plotkami sze- 
rzonemi w ostatnim czasie o działalności ,,Le 
gjonu Młodych” poczuwamy się do obowiąz­
ku zakomunikować JWPanu Profesorowi co 
następuje:

1) Mija się z prawdą twierdzenie, jakoby 
„Legjon Młodych’” brał udział w biciu stu­
dentów narodowości żydowskiej i organizo­
wał awantury, jakie miały ostatnio miejsce 
na wyższych uczelniach wTe Lwowie. Nie wda 
jąc się w tej chwili w nasze ustosunkowanie

Zgon rab‘na w I/znanowej
N ow y Sącz, 18. 11, Ż .A .T . Nadeszła tu wiado­

m ość, że w Lim anow ej zmarł tamtejszy rabin, 
Cliaiin Jakól) Teitelbaum . Zmarły piastował gnd 
ność rabina w Lim anow ej przez 35 lat.

Skargi wyborcze
Warszawa, 18. 11. (Sin). W dniu dzisiejszym 

w Sądzie Najwyższym  odbyto się posiedzenie 
niejawne Izby dla spraw w yborczych. Sąd roz­
patrywał dziś stronę form alną skarg wniesionych 
w W arszawie w okręgu 2-ini dzielnicy p ó łn o c ­
nej, gdzie przepadł kandydat G ottlieb. W płynę­
ły stąd 2 skargi: Dawida Bauera oraz Gnedli 
R ozcnblat. Sąd Najwyższy postanowił obie skar­
gi dopuścić i rozpatrzyć je na rozprawie jawne.’ . 
Pozatem  dopuszczono protesty w yborcze wnie- 
sjpnc z okręgu 18 L odź— Łęczyca i. 8 3 -ego 'R o - 
phnia —  Limanowa oraz protest senacki w nie­
siony w w ojew ództw ie połeskiem . R ozpraw y jaw 
ne odbędą  się spoczątkicm  stycznia 1936.

6 tys. robotników 
pozbawionych pracy

Warszawa, 18. 11. (Sin). R obotn icy  zatrudnie­
ni w  W arszawie przez Fundusz Pracy otrzym a­
li wym ów ienie pracy. W ym ów ienie to obejm uje 
6000 robotn ików . Im ieniem  zagrożonych tą re ­
dukcją  robotn ików  udała się do dyrektora F un ­
duszu Pracy w  W arszawie delegacja z prośbą 
o cofn ięcie  wypow iedzenia. D yrektor wyjaśnił 
delegacji, że dalsze prow adzenie robót w obec­
nym czasie jest niem ożliwe spow odu braku fun ­
duszów. Conajw yżej 30 proc. w spom nianej licz­
by  robotn ików  znajdzie zatrudnienie, reszta jed  
nak zostanie zwolniona. D elegacja  zw róciła u 
wagę, że w  ten sposób skazuje się na głód  6000 
robotników , co  wynosi razem z  ich rodzinami 
20 tysięcy osób.

Warunki socjalistów francuskich
Paryż. 18. 11. PAT. Rada na rodowa stron­

nictwa socjalistycznego zakończyła swe pra­
ce jednom^lnem przyjęciem rezolucji, wyra­
żającej gotowość wzięcia udziału w rządzie 
frontu ludowego pod warunkiem współpra­
cy z rządem wszystkich stronnictw należą­
cych do frontu. Rada narodowa pozatem do­
maga się rozwiązania lig faszystowskich i 
niezwłocznego ogłoszenia wyborów.

Zainteresowanie i naprężenie trwa tak dłu 
go, jak długo nie doszło do czytania aktu o- 
skarżenia. Tu urwały się wszystkie scysje, 
skończyła się walka o język ukraiński. Skoń 
czyło się jedynie na groźbie przewodniczące­
go, że w razie dalszego przemawiania po u- 
kraińsku oskarżeni zostaną wyprowadzeni 
z sali.

Punktem ciężkości procesu będzie przeto 
dopiero środa, kiedy po odczytaniu aktu os­
karżenia Sąd przystąpi do wysłuchania zez­
nań poszczególnych oskarżonych.

Sin.

się do kwestji żydowskiej, które może być na 
wet skrajnie negatywne, uważamy napada­
nie w grupie na jednego i znęcanie się godne 
bandytów, za barbarzyństwo.

2) Oszczercze i wyssane z palca są tenden 
cyjnie szerzone plotki, jakoby Legjon Mło­
dych w obronie tzw. grupy pułkowrńkows- 
kiej w celu szkodzenia obecnemu rządowi 
prem. Kościałkowskiego organizował awan­
tury antyżydowskie.

3 )  Uważamy każdego człowieka uciekają­
cego się do tak podłych informacyj bez wzglę 
du na zajmowane przezeń stanowisko za osz­
czercę.

Zmiażdżona przez pędzący wóz 
tramwajowy

(Telefonem  od naszego korespondenta/
Lwów, 18. 11. (O ). Dziś koło godziny 7-inej 

wieczorem w samem sercu Lwowa —  obok Ga- 
lerji MarjaCkiej —  tuż przy przystanku tram­
waju linji nr. 2 przejechana została przez pę­
dzący wóz tramwajowy 26-letnia Stefanja Usz- 
czycka, której ciało zostało zmarżdzone i rozer­
wane w kawałki. Na m iejscu wypadku zebrai 
się tłum publiczności, która omal nie zlynczo- 
wała motorowego Setki, który został na pole­
cenie przybyłego na miejsce prokuratora are­
sztowany.

Zaznaczyć należy, że jest to już drugi podob­
ny wypadek w ciągu ostatnich trzech dni. Onog- 
daj został bowiem przejechany i rozerwany 
przez tramwaj -również obok przystanku przy 
ulicy Cłowej 42-Ietni głuchoniemy, Kałmati 
Frost, który przybył z prowincji na ślub sw o­
jej krewnej.

Lwowska giełda zbożowa
L w ów  18. 11. (O) Na dzisiejszej giełdzie zbożo­

wej zaznaczyły się obroty prawie we wszystkich 
artykułach. Pszenica, żyto, hrec.zka i otręby podro­
żały, natomiast wyka i bobik potaniały. Tenden­
cja naogół niejednolia, usposobienie ożywione.

Pszenica jednolita 16,75 — 17.—, zbiorowa 15.73
— 10.— , żyto jednolite 12.75 13.75. zbiorowe 12.50
— 12.75, ziemniaki 17% skrobi 3.90 — 4.— , bobik 
16.50 — 17— , w yka ciemna 21 —  22, szara 19.50
— 20.50, hreczka przemiałowa 13.50 — 13.75, otrę­
by żytnie 7.25 7.50, otręby pszenne, grube S.50
—  9, średnie 7.75   8, miałkie 10.75 — 11.50.
"Wszystkie ceny loco Lwów. Inne kursy niezmie­
nione.

Telefonem z Warszawy
Warszawa, 18. 11. (Sin). uIskra" donosi, że 

ostatnio wydane zostały zarządzenia rozłożenia 
na 10 rat pozostałych jeszcze do spłaty rat P o ­
życzki Inwestycyjnej.

Niezależnie od  tego Ministerstwo Skarbu wy­
dało okólnik, w którym 'zarządza aż do odwo­
łania całkow ite wstrzym anie potrąceń  zaliczek  
na uposażenie przyznanych do dnia 12 listopada  
funhejonarjuszom  icojskoieym  i zaw odow ym  
W ojskow ym , k tórych  w ynagrodzenie podlega  
specjalnem u podatkow i od w ynagrodzeń w ypła ­
canych z funduszów  publicznych. Zarządzenie 
to zostanie wprowadzone w życie już przy wy­
płacie uposażeń za grudzień br.

Warszawa, 18. 11. (Sin). W czorajszy „C za-" 
uległ konfiskacie za omówienie miejsca odosob* 
hienia w Berezie Kartuskiej.

Warszawa, 18. 11- (Sin). W języku żydowskim 
ukazała się broszurka p. t. „W łosi mają rację” , 
która usprawiedliwia akcję włosko-abisyńską.

Warszawa, 18. 11. (Sin). W  nowym prelimina­
rzu budżetowym na rok  1936/37 dług wojenny 
wobec Ameryki nie zostanie wniesiony odrazu.

Warszawa, 18. 11. (Sin). Zajęcia na Politech­
nice warszawskiej są w dalszym ciągu zawieszo­
ne. Wykłady nie odbywają się ani w laborato­
riach ani w kreślarniacb
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Warszawa. 17. 11. PAT. Na zakończenie 
2-go dnia pobytu kombatantów francuskich 
w Polsce odbył się bankiet wydany przez pre 
zesa Fidac’u min. Góreckiego. Przed bankie 
tein gen. Górecki w imieniu Prezydenta R. 
P. dokonał dekoracji członków delegacji 
francuskiej orderem Odrodzenia Polski.

Podczas bankietu min. Górecki wygłosił 
przemówienie, w którcm m. in. podkreślił, 
że Polska chyba niema żadnej potrzeby za­
pewniać o swojej przyjaźni dla Francji. Ca­
ła przeszłość stwierdza tę stałość. Polacy to 
warzyszyli żołnierz, francuskim w Moskwie 
bili się razem z nimi pod Lipskiem, byli przy 
ich ramieniu u bram Clichy i pragną, aby 
serdeczność i całkowite zaufanie ożywiało 
wzajemne polsko - francuskie stosunki. —  
Min. Górecki wzniósł toast na cześć jaknaj- 
obfitszych plonów współpracy polskich i 
francuskich kombatantów.

W odpowiedzi prezes delegacji francus­
kiej p. Desbons oświadczył, że narody nasze 
łączą całe wieki wspólnej historji. W imie­
niu wspólnie przeżytych walk wspólnej na­
dziei i wspólnej wiary wyraził życzenie, aby 
wiara Francji w przyjaźń Polski znalazła od 
dźwięk w naszym kraju. Przyszłość okaże, 
że wierna przyjaźń francusko - polska bę­
dzie silniejsza od wszystkiego, co stać może 
między nami. Końcowe słowa p. Desbons 
skierował do gospodarza, wznosząc toast po 
polsku „Niech żyje Polska”.

Zjazd Federacji PZOG
Warszawa, 17. 11. PAT Dziś obradował w 

Warszawie 7-my walny zjazd dclegaów Federa­
cji P.Z.O.O.

Po nabożeństwie w kościele garnizonowym 
przy ul. Długiej odbyło się poświęcenie sztanda­
ru okręgu stołecznego Federacji P Z,0 .0 .

0  godz. 11.30 prezes Federacji min. gen. G ó­
recki i delegacja kombatantów francuskich zło-

Addis Abeba. 17. 11. PAT. Przybył tu je­
den z oficerów włoskich wojsk tubylczych z 
Erytrei Sala Bahagi, który porzucił służbę 
w wojsku włoskiem i z wielkiemi trudnoś­
ciami przedostał się do stolicy Abisynji. Na 
kilka dni przed rozpoczęciem działań wojen 
nych płk. Sala-Bahagi znajdował się w Adi 
Kaie. Sala-Bahagi został skierowany do Se- 
nafe na czele 50 ludzi z 4 karabinami maszy 
nowemi i 9 tys. naboi. Sala-Bahagi oddawna 
już — jak opowiada — postanowił przejść 
h i stronę Abisynji, wtajemniczył w ten za­
miar 30 swoich ludzi. Po przybyciu do Sena- 
fe Sala-Bahagi 20 niewtajemniczonych po­
słał na wywiad, a wraz ze swoimi 30 przyja­
ciółmi i zbroją przekradł się przez granicę 
w chwili rozpoczęcia Wojny.

Przybył następnie do Adigratu i stawił się 
do Dedzjaka Gabriela Wolde, który wydele­
gował go do Makalle, aby oddal się do dyspo

jor) Wczoraj dokonano w Krakowie are­
sztowania trzech kobiet, wmieszanych w a- 
ferę spędzenia płodu. Rzecz wyszła na jaw 
w domu przy ul. Krasickiego 10, gdzie Stani 
'aw Lechowicz dokonał sensacyjnego od­

krycia. Znalazi on wczoraj rano w dole klo- 
aozdiym tego domu 8-miesięczny płód, o 
czem zawiadomił policję.

Natychmiast wdrożone zostały dochodze­
nia, które doprowadziły do aresztowania

żyli dwa wieńce na grobie Nieznanego Żołnie­
rza.

O godz. 12-ej w 6ali Rady miejskiej odbyło 
się oficjalne otwarcie zjazdu. Salę obrad udeko­
rowano flagami 11-tu państw, należącvch do Fi- 
da‘cu. Na otwarcie zjazdu przybyli członkowie 
rządu z p. premjerem Marjanem Zyndram-Ko- 
ściałkowskim, reprezentującym p. Prezydenta 
R. P., członkowie korpusu dyplomatycznego, 
przedstawiciele władz miejskich, delegacja kom ­
batantów francuskich oraz delegaci na zjazd w 
liczbie około 300 osób.

Z chwilą wejścia na salę p. premjera- orkie­
stra odegrała hymn narodowy, poczem prezes 
Federacji min. Górecki otworzył zjazd krótkiem 
przemówieniem, które zakończył okrzykiem na 
cześć Prezydenta R. P. Okrzyk ten zebrani trzy­
krotnie powtórzyli z entuzjazmem.

Skolei sekretarz generalny Federacji pos. Jan 
Walewski złożył hołd hetmanom i wodzom Na­
rodu, wymieniając po Henryku Dąbrowskim i 
Romualdzie Traugueie Józefa Piłsudskiego. Po 
oddaniu hołdu orkiestra odegrała hymn narodo­
wy.

W dalszym ciągu uroczystości zjazdowej wy­
głosił dłuższe przemówienie min. Górecki.

Po przemówieniu tem orkiestra odegrała hy­
mny wszystkich państw, należących do FiJac‘u 
w liczbie 11-tu.

W imieniu rządu zjazd powitał p. minister 
poczt i telegrafów inż. E. Kaliński.

W imieniu ministra spraw wojskowych powi­
tał zjazd w serdecznych słowach dowódca O. K 
1 gen. Jarnuszkiewicz.

Ostatni przemawiał w imieniu prezesa Fidachi 
A. van der Buch‘a i kombatantów francuskich 
przewodniczący delegacji kombatantów fran­
cuskich Jan Desbons. Przemówienie swe p. Des­
bons zakończył okrzykiem po polsku. Niech ży­
je Polska! Orkiestra odegrała hymny narodowe 
polski i francuski, przy okrzykach na cześć 
Francji.

Na tem oficjalna część zjazdu została zakoń-

zycji Dedzjaka Gugsy. Gugsa przyjął Sala 
Bahagę i jego ludzi i rozbroił ich, poczem u- 
dał się do Adigratu na czele oddziału, złożo­
nego z 400 żołnierzy i przeszedł na stronę 
Włoch, Natomiast sekretarz Gugsy Fitaura 
ri Idzigu, Kanjasmacz Bisset i Dedzjak Ga­
briel Wolde porzucili Gugsę i powrócili do 
Makalle, gdzie zastali Sala-Bahagę i jego 30 
żołnierzy, a także 1-5 nowych zbiegów z Eryt 
rei włoskiej.

Otrzymawszy broń i pieniądze Sala-Baha 
gi na czele oddziału 45 ludzi dotarł do Dessie 
tracąc w walkach po drodze 7 ludzi.

Z Dessie ptzybył Sala-Bahagi do stolicy 
samolotem, gdzie został przyjęty przez cesa 
rza, który, aby mu wyrazić wdzięczność u- 
kazał się w jego towarzystwie na balkonie 
w czasie defilady wojsk dowódcy Bituted 
Makonnena.

trzech kobiet. Pierwszą z nich była 18-letnia 
Irena Brania, wyrobnica, z Półwsia w pow. 
chrzanowskim, która, będąc w ciąży, przy­
była do Krakowa, gdzie udała się do swej 
siostry 23-lctniej Michaliny. Obie udały się 
do akuszerki, Józefy Solarz, która przepro­
wadziła niedozwolony zabieg.

Wobec wyników dochodzeń wszystkie 3 
kobiety zostały aresztowane.

Kronika Mow ifca
Akcja L. 0. P. P. 
wśród Żydów

Onegdaj odbyło się pierwsze zebranie or­
ganizacyjne Ligi Obrony Powietrznej i Przr 
ciwgazowej Społeczeństwa Żydowskiego. — 
Na zebranie przybyło wiele osob ze wszyst­
kich sfer i zawodów, okazując zrozumienie 
dla tej tak ważnej dla Państwa i społeczeń­
stwa organizacji.

Zebranie zagaił ppłk. Wójcicki imieniem 
LOPP, dając wyraz swemu zadowoleniu spo 
wodu tak licznej obecności zebrarych, wśród 
których nie brak było kobiet starców i dzie­
ci. Ppłk. Wójcicki zapoznał zebranych z ce- 
lerą i istotą Ligi i podkreślił, że całość i bez­
pieczeństwo Państwa i społ czeństwa leży 
w rękach tegoż społeczeństwa i wezwał spo 
łeczeństwo żyd. do zorganizowania się w sze 
regach Ligi, gdyż zorganizowanym i przy­
gotowanym do obrony nic grozić nie będzie.

Po zagajeniu wygłosił referat o koniecz­
ności organizowania się i przeszkolenia się 
w obronie przeciwlotniczo gazowej komi­
sarz dzielnicy v m  dla spraw LOPP p. prof. 
Braun Majer.

Referent w dłuższem przemówieniu zapo­
znał zebranych z grozą przyszłej wojny, zob 
razowa! możliwości zniszczenia kraju w cza­
sie nalotu nieprzyjacielskiego i pouczył, że 
temu wszystkiemu można zapobiec jedynie 
i wyłącznie będąc przeszkolonym w sposo­
bach postępowania w czasie nalotu nieprzy­
jacielskiego. W razie ukonstytuowania się 
koła Ligi w dzielnicy żydowskiej zostaną 
członkowie koła bezpłatnie pouczeni o spo­
sobie obrony, dozorcy ich domów będą po­
uczeni, jak gasić pożary z bomb wynikające 
i jak niszczyć na drodze chemicznej gazy. 
To wszystko zostanie jednak dopiero wtedy 
uczynione, gdy dzielnica nasza stworzv odrę 
bne Koło.

Przemówienie swoje zakończył referent a- 
pelem do zebranych, by gremjalnie do Ligi 
przystąpili. Po referacie na wniosek p. dra 
Lichtiga uchwalono założyć Koło dzielnico­
we dla Żydów i wybrany zarząd Koła z p. dr 
Gottesmanem i prof. Majerem Braunem na 
czele.

*

Zarząd Koła dzielnicowego dla Żydów za­
wiadamia członków wybranego w dniu 16 
bm. zarządu, iż pierwsze zebranie konstytu- 
jące odbędzie się w czwartek dn. 21 bm. pun 
ktualnie o g. 8 wiecz. z udziałem delegata p. 
ppłk. Wójcickiego w gmachu Żyd. Gimnaz­
jum Koedukacyjnego, Erzozowa 5.

Równocześnie zwraca się zarząd Koła do 
wszystkich organizacyj ideowych żydows­
kich z prośbą o wysłanie na powyższe zebra­
nie swoich przedstawicieli, celem omówienia 
pilnych, a niecierpiących zwłoki spraw.

SJONISTYCZNE ZEBRANIE DYoKLSYJNE 
W realizacji uchwal plenum Komitetu Lokal- 

uego Organizacji Sjunjstyezncj w Krakowie, od­
będzie się we wtorek dnia 19 bm. o godz. S-rnej 
wiccz. w sali Żydowskiego Domu Akademickie­
go przy ul. Przemyskiej 3.
1. bJONISTYCZNE ZEishANJE D lók U S Y JN E  
na temat: „Problem y kulturalne w sjoniźmie.

Zebranie zagai z ramienia Komitetu Lokalne­
go tow. Mgr. i\. L. Wolf.

Wstęp ua zebranie mają członkowie ogólno- 
sjońskich organizacyj i stowarzyszeń młodzieży. 
Z TOW . LEKARSKIEGO

W środę, 20 listopada bm. o godz. 20. odbę­
dzie się w sali Towarzystwa Lekarskiego, ul. Ra- 
dziwilłowska 1. 4, nadzwyczajne posiedzenie ad­
ministracyjne Towarzystwa Lekarskiego Kra­
kowskiego. Na porządku obrad zmiana Regula­
minu Towarzystwa Lekarskiego.

Tego samego dnia o godz. 20.10 odbędzie się 
zwyczajne posiedzenie naukowe 1’owarzyslwa 
Lekarskiego Krakowskiego z następującym po- 
rzadkim dziennym: Dr. Wolański: „Z  kazuisty- 
ki wad rozwojowych nerki *. Dr. Jasieński; , O 
znieczulaniu w cbirurgji".

ezona.

Jak czarny pułkownik wioski
przeszedł na stronę Negusa

tens&cyjne aresztowanie 
akuszerki i dwóch kobiet w Krakowie
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?  ?
P r z y p o m i n a m y
o odnowieniu prenumeraty na miesiąc 
grudzień i o odwrotnem uregulowaniu  
prenumeraty zaległej, a to celem uniknięcia 

przerwy w wysyłce pisma

ZE SPORTU

Rozstrzygnięcie kampanii ligowej
(lil.j. yyfzorajtsza nicu/icm  ngowa, aczkolwiek 

uie ostatnia, była faktycznie decydującą. Roz­
strzygnęła ona definitywnie o tytule tegoroez- 
liego mistrza figi, jakotcz o  uplasowaniu się czo­
łówki czterech pierwszych klubów. Z drugiej 
strony zamknęła ona tragiczną walkę byłego mi 
strza ligowego i jednego z najstarszych i najza- 
słuzeńszych w pilkarstwie polskiem zcspolow, 
o utrzymanie 3ię v- ekstraklasie. Lraeoyia, miino 
bohaterskich zmagań i bezsprzecznych sukce­
sów w kilku ostatnich zawodach (zwycięstwo 
z Warta, remisy z ŁKS-em i Kuchem), me zdo­
łała się wydostać ze strefy niebezpiecznej i ule­
gła fatalnemu losowi, pokrzywdzona także czę­
ściowo przez niektórych arbitrów piłkarskich.

Ruchowi wystarczy! jeden punkt, zdobyty na 
Craeovii, aby przy równoczesnej dość niespo­
dziewanej klęsce lwowskiej Pogoni z Wartą w 
Poznaniu, na samej prawie taśmie finiszowej 
■wyprzedzić swego konkurenta leaderowego i zdo 
być poraź trzeci tytut mistrza polskiej ligi. Za­
szczyt to i wyczyn, nielada. Pogoń przez długi 
czas trzymała się dzielnie na czele tabeli i mia­
ła prawic/e zapewnione mistrzostwo, Ale twar­
dzi Ślązacy nic dali sobie odebrać triumfalne­
go pocłi-odu i stauowiska w ekstraklasie piłkar­
skiej. Drużyna KS Śląsk ze Świętochłowic sen- 
8aeyjncm zwycięstwem nad leaderem na jego 
Własiiym lwowskim gruncie wrzyna się fatalnie 
W passę sukcesów pewnego leadera, który nic 
Wytrzymał nerwowo kampanji i na samym fi­
niszu przegrał także z Pozuianiakami, oddając 
łłacliowi pierwszeństwo.

Tale więc mamy do zaznaczenia wyraźną in­
wazję Ślązaków do piłkarskiej ekstraklasy, 
Przyezcm w wielkim stopniu dzieje 6ię to ko6z- 
le-ui Krakowa. Ubiegłego roku weszła do ligi 
drużyna Śląska ze Świętochłowic Kosztem kra­
kowskiego Podgórza, a w roku bieżącym jest 
znowu benj aminkiem Dąb z Katowic, jako trze­
cia drużyna śląska w dziesiecioklubowcj lidze, 
kosztem białoczerwonej Cracovii. Powiększenie 
bbcjse w' lidze przez Ślązaków nie jest dziełem

przypauKu, w rzeczywistości nowiem na snjsku 
znajduje się niewyczerpany rezerwuar piłkarzy, 
którzy zresztą, jak wiadomo, zasilają wszystkie 
poważniejsze zespoły polskie.

Pocieszającym jest fakt pewnego ocknięcia 
się krakowskich drużyn, które kiedyś dzierżyły 
stale prymat w naszem pilkarstwie, a ostatnio 
zaznaczały silny spadek pod względem poziomu 
i klasy. Sytuacja tabelaryczna skoncentrowała 
wszystkie trzy kluby krakowskie na samym koń­
cu tabeli i walczyły one —  nie jak dawniej o 
prymat —  lecz o ratunek przed spadkiem ligo­
wym. Dopiero na samym finiszu zerwały się 
dawne lwy inetropolji podwawelskiej i wspania­
łym zrywem odczepiły się od przepaścistej stre­
fy groźnej, Tylko niestety jednemu towarzyszo­
wi tej dramatycznej walki nie udało się wyrwać 
ze szponów degradacji. Craoovia zapóżuo nieco 
zdobyła się na inaksymainy wysiłek w walce 
o byt ligowy. Jej konkurent ki, Wisła i Garbar­
nia, poprawiły znacznie swą lokatę i pracują z 
radosną ofenzywą nad przywróceniem Krako­
wowi tradycyjnego znaczenia i stanowiska W 
świecie piłkarskim.

Jeszcze mamy tylko kilka meczów ligowych 
do rozegrania. Nie zmienią już one sytuacji ani 
w górze, ani w dole tabeli. Mistrzostwo i spadek 
są już zadecydowane. Liczymy jeszcze na Gar­
barnię, że wyjdzie ona w górę. Stołeczne kluby 
zaznaczają również poważny spadek formy. Zna 
lazły się one na szarym końcu, choć ongiś nale­
żały do czołowych.

SKANDALICZNE POBICIE GRACZY 
CRACOVII NA ŚLĄSKU

Cracovia grała wczoraj w Wielkich Hajdu­
kach o mistrzostwo Ligi z Ruchem. Po zakoń­
czeniu gry publiczność niezadowolona z wyni­
ku wtargnęła na boisko i pobiła zawodników 
Cracovii, ż czego Górę b. ciężko, tak, iż został 
on przewieziony do szpitala. Dopiero energicz­
ne wkroczenie policji położyło kres tym kary­
godnym zajściom.

Makkabf-Sokóf 9:5
Świetny sukces bokserów „Makkiba"

Wczoraj wieczorem odbył 6ię w sali Sokoła 
btecz bokserski pomiędzy drużynami Sokola i 
Makkabi. Pięściarze żydowscy inimo osłabioae- 
8° 2 rezerwowymi składu odnieśli piękny sukces 
^ y c ię ża ją c  zdecydowanie. Właściwy wynik o- 
łhewał nawet 11:5, gdyż zawodnik Sokoła mc 
stawil się do walki z Hardtein. jednak Makknbi 
godziła  się odstąpić od tej walki i nie zaliczyć 
Punktów.

li zwycięzców wyróżnili się Amkraut, Fm k, 
" oldfluss t Flink, którzy swe walki wygrali 
ł*rzcz nokaut. W Sokole najlepszy Czuba.

Wyniki w poszczególnych walkach były na- 
8lfHiujące:
, U7 u adze m uszej Czuba (S ) wygrał przez teeli.

o. z Adcrcm  (M). 
j  W wadze koguciej Amkraut (M ) pokonał w  

rundzie Kawallę (S) przez techn. k. o.

W  wadze piórkowej Goldfluss (M ) również 
zwycięża przez nokaut w I I 1 rundzie z Górką
(S).

IF wadze lekkiej odbyły się dwie wałki: Wio­
sen (M) zremisował z Jabłońskim (Sj. a k link 
( M)  odniósł zwycięstwo przez techn. k. o. z 
Szufli tą (S).

W  wadze półśredniej D rc/ncr (M) uległ na 
punkty Sworzeniowskieinu II (S).

W wadze średniej h n k  (M ) wygrał przez 
techn. k. o. z Futra (S).

Pozatem odbyły się dwie walki: „S tefek"
(Makkabi) zremisował z Nowickim (Sokół). W 
wadze ciężkiej Kałder (S) zremisował z Staśkie- 
wiezem (Wisła).

W  ringu sędziował p- Winiarski, punktowali 
pp. Turner i Bogdanowicz. Publiczności przy­
było około 500 osób.

Kr o m k a  ży w ie c k a

v -*KCJA LEGITYMACYJNA znajduje się już W 
'ijum likwidacji. Z prowizorycznych obliczeń

wynika, że dotychczasowy stan posiadania zos­
tał znacznie przekroczony, co świadczy o  wspa- 
niajym rozwoju organizacji ogól mkjoni stycznej W 
naszej miejscowości.

ŚWIĘTO 11-go LISTOPADA miało w Żywcu bar

dzo imponujący przebieg. W  przeddzień odbyto 
się nabożeństwo w  bożnicy w Zabłocili, gdzie pod 
niesie kazanie w ygłosił rabin dr, Bau. Defiladę 
-wszystkich stowarzyszeń i orgonizacyj odbierał 
starosta powiatowy p. dr. Dollinger, peczeni odby­
ły  się zawody marszowe drużyn ze stacji kolejo­
wej do Moszczenicy, gdzie swego czasu przeby­
wał na letnisku Marszałek Piłsudski.

HECA ŻYHOŻERCZA. W  ubiegły jarmark roz­
dawano na rynku w  Żywcu i okolicy jakoteż w  
niektórych sklepach żydożereze ulotki, nawołują­
ce do bojkotu żydowskich sklepów, adwokatów, le­
karzy- i td. Ulotka ta wydana nakładem Stronnictwa 
Narodowego w Żywcu i mimo że została rzekomo 
przez Starostwo w  Częstochowie cenzurowana, zos 
lala z polecenia Starosty żywieckiego skonfiskowa 
nu. Mimo to rozdawano w ubiegłą środę (targ) 
ponownio ulotki te wśród włościan. Żydostwo 
Zablocia apeluje tą dirogą do Starostwa, by  poło­
żyło kres tej niecnej robocie, mającej wszelkie 
znamiona podburzania jednej części ludności prze­
ciw- drugiej.

REFERTLAR KIN: IG—18 bm. „Edison" — Sios 
Ir a Marta szpiegiem; „Poion ja" l.egjcm nieustra­
szonych —  20 21 bm. „Edison" Człowiek który 
sprzeda! głow ę; „Polonja" Aniołowie piekli

Z BRZESKA
(F) NAFAD CHULIGAŃSKI W  KRÓDMJLEoCIU. 

Dnia 9 bm. około godz. 6 wlecz, awanturnicy z  Ła­
downik, a to Michał Popiela, Jan Czyż i W ładys­
ław W awtykaj napadli na przechodzącego ulicą 
Głowackiego stnid. tut. gimnazjum Theemana, An­
toniego Kowalówkę, których pchnęli nożem. Ran­
nych zaopatrzyli dr. Stiol i dr. Brzeski. Silnio po­
bity został również urzędnik pryw. z  Okocinm 
Tadeusz Skurnóg. Jak sic dowiadujemy, ujęła tut. 
policja sprawców napadu i  osadziła ich w  aresz­
cie.

Z PRACY KKL. Ostatnio Zarząd tut. Kola lok. 
KKL. zreorganizował pracę na rzecz ŻIFN. i przy- 
d tąp ił do uaktywnienia akcji. W  dniach najbliż­
szych przeprowadzona zostanie akcja na gaj im. 
Marszalka Józefa Piłsudskiego. Również delegat 
Centrali w  Krakowie odwiedzi w  najbliższych 

uniach nasze miasto i w ygłosi referat publiczny

KROMKA PRZEMYSKA
ELEKTRYCZNE" POSIEDZENIE RADY MIEJ 

SKIEJ. Ostatnie posiedzenie llady Miejskiej w  Prze 
myślu stuło pod znakiem gorącej dyskusji na tę- 
mat stosunków, panujących w  tutejszym miejskim 
Zakładzie Elektrycznym. Poprzedziły ją  lansowane 
w ostatnim tygodniu pogłoski na lemat zamierzo­
nego wydzierżawienia elektrowni Towarzystwu 
Elektryfikacyjnemu. Jakkolwiek sprawa la nie znaj 
dowala się na poT/ądku dziennym, zło/', t p. pre­
zydent Chrzanowski na wstępie posiedzenia spra­
wozdanie z konferencji, odbytej dniu 7 bm, w  Urze 
ezie wojewódzkim we Lwowie, z udziałem dclegi- 
t.i Min. Przemyślu i Handlu. Na konferencji lej, 
poświęconej omówieniu katastrofalnego wprost sta 
nu tutejszego Zakładu Elektrycznego (n. b. zaopa­
trzonego w  Diesla najnowszej konstrukcji krajo­
wej) wyłoniły się dwie koncepcje uregulowania 
dostawy prądu dla Przemyśla. 1) Budowa zespo­
łu turbinowego w  własnym zakresie przez miasto, 
lub 2) wydzierżawienie na lat 40 dostawy prądu 
Podkarpackiemu Towarzystw u Elektryfikacyjnemu 
Oba powyższe projekty- będą przcdmiolcm dokła­
dnych studjów ze strony Zarządu miasta, który za 
powiedział powołanie specjalnej Komisji w  tym 
przedmiocie Ze swej strony wyraził p. prezydent 
przekonanie, że budowa własnego zespołu turbino­
w ego odpowiada najbardziej interesom miasta, zaś 
z uwagi na obecne stosunki ekonomiczne, wydzier­
żawienie Elektrowni na lat 40, nasuwa wiele wąt­
pliwości. Zgoła nieoczekiwaną dyskusję na temat 
gospodarki tutejszej Elektrowni, wywołał drugi z 
rzędu niefortunny występ b, posła Burdy,który wy­
głosi! niezwykło ostre przemówienie, krytykujące 
Dyrekcję M. Z. E.

Po przemówieniu p. Burdy, zabrał glos wiccpre 
zydent miasta p, inż. Wyspiański, który złożył W 
imieniu komisji technicznej Zarządu oświadczenie 
obalające w  zupełności „rew elacje" b. posła Bur­
dy. Komisja Zarządu miasta stwierdziła bowiem, 
że żadnego uchybienia zc strony personelu elekt­
rowni nie było. i doszła do wniosku, że przyczyną 
defektu była nieodpowiednia jakość oleju, dostar­
czonego pi zez „Pclm in". Oskarżenia radnego Bur­
dy oparte były na jednostronnych protokołach 
przedstawicieli ..Faktunu10, którzy ze  zro-tuniw- 
łych powodów zwalali winę za defekt na personel 
elektrowni. Po zakończeniu dyskusji w  której za­
brali głos radni: Bcłuch Nassenfeld i dr. Reich- 
nirm, przyjęła Rada do wiadom ości oświadczenia 
p. prezydenta, złożone na wstępie posiedzenia.
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ZA  G O T Ó W K Ę .

| Wolne posady |

MOBILIZACJA zdol­
ni, ch AGENTEK I 
AGENTÓW! Niebywa­
ła okazja zarobkowa­
nia. Energiczne, wy­
mowne i reprezetajcyJ- 
ne panie i panowie 
zdobędą stały, pewny, 
■wielki dochód (300—  
500 zł. mies.) przy lek­
kiej pracy akwizycyj­
nej o wielkich obro­
tach. Wyszkolenie na 
miejscu. Zgłoszenia o- 
sobiste z dokumenta­
mi tylko we środę od
10— 13 i 15— 18 w 
Krakowie, ul. W ielo­
pole 11 m. 3. 6106kr

ZDOLNA wychowa w- 
ezym do 5-cioletnicj 

dziewczynki poszuki­
wana Halpcrn, Grodz­
ka 40, między 9— 11.

398óg

ZASTĘPCÓW zdol­
nych w większych mia 
stach dla bardzo wzię­
tego artykułu za kau­
cja posasuknję. Zgłosze­
nia Kraków, skr. poczt 
252. ó ł l l k r

|  Hal matnia |
MŁODA inteligentna 
pani pragnie otrzy­
mać zajęcie towarzysz­
ki starszej osoby. Miej 
scowość obojętna. ■—  
Zgłoszenia „Tow arzy­
szka" Nowy Dziennik.

W ZOROWO szybko 
tanio, wyucza he­
brajskiego doskonały 
hebraista. Zgłoszenie 
Biuro Ogłoszeń Stal 
tera, Rynek Gt. 8. —

RUTYNOW ANA bu-
chalterka przyjmie 
pracę na kilka godzin 
popołudniowych. Zglo 
szenia pod „T anio" 
„N . Dziennik". 398lg

SAMODZIELN A korę-
spondentka polsko- 
niemiecka obeznana 
zc wszelkiemi czynno­
ściami biurowemi po­
szukuje posady. Wa­
runki skromne. Zgło­
szenia pod „Rutynowa 
na J. N. Dziennik. —

*  ydawn. Zyd Szkoły Rand owei w Krakowie

Dr. SAMUEL STENDIG

POLSKA a PALESTYNA
(Stosunki w z a je m n e  w  d o b ia  o b e c n e j )

Z  t reśc i :  I. P od łoże  s to su n k ów .  O blicze  
tm igrac ji .  Deklarac je  Rządu. Komitet 
„ P r o  P a les ty u a ' .  Palestyfisi i.e Kadencje.

Polska o  Palestynie 
II S 'S  P olonja . K om un ik ac ja  lotnicza.
Polska Kasa Opieki P laców  si  h a n d low e .
E k sp o .tp o isk i  l a i g  L ew a a tv ń sm e  15-34 
W ystaw a polska. Z y d o s tw o  po lsk ie  

a Paiestypa.
W arszawa 1935. Cena k s ią ż k i  Z ł .  1.50

Do n abyc ia  w  księgarni 
J . N eu m an a , K r a k ó w , S tra d om  13.

ATEltIPB Ceny najniższe.

iOESECIARSKli
ZORA KhftflO poleca m odele
KObETEK 3 TEb. 162-18 w iedeńsk ie

O P T Y K
Zygmunt NACHNER
K raków , t e le fo n  159-85 STAROWIŚLNA JL12
d o b ie r z e  Ci fa ch e w o  n a jlep ie j

O K U L A R Y
W y k e n u je  w sz e lk ie  r e p e r a c je

ALBUMY 
AMATORSKIE
najtańsza w y tw ó rn ia

S. RAUCHSR
K ra k ó w

KRAKOWSKA 29
T e le fo n  154 -6 7

| Rćżse 1  | Kupno |
STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamieniam BEZ 
DOPŁATY na pierw 
szorzędne bielskie ma- 
terjaly ubraniowe. Na 
wezwanie przychodzę 

do domu. TEŁ. 133-74

POSZUKUJĘ admini­
stratora do nowego 
domu. Zgłoszenia N. 
Dziennik, Kraków —  
pod „Kaucja zł. 4.000" 

6195kr

FEDER Szymon Gdów 
unieważnia zgubioną 
kartę rzemieślniczą 

szklarską —  wydaną 
przez Starostwo w Wic 
liczce. 3984g

Całą literaturę antyhitlerow ską
N ajnow sze w ydaw nictw a społeczne  

O statnie pow ieści polsk ie niem ieckie
i żydow skie

ma dla sw ych  czyteln ików

BIBLIOTEKA
WSPÓŁCZESNA
fóiZELI KANFEROWEJ

ul. Sebastiana 23 (róg Dietlowskiej)

W ZYW A się wierzy­
cieli firmy „PELTAN " 
Spóldz. komisowy ban 
dcl skór Spółdzielnia 
z ogr. odp. w Krako­
wie w likwidacji, aby 
pretensje swoje zgło­
sili u podpisanego li 
kwidatora. Dr. Zyg­
munt Wawelberg ad­
wokat, Kraków ul Jó- 

| z'*f " Sarego 24. —
3960g

I  SprzeJaż~|
SZKŁO SZLIFOW A­
NE, KOMPLETNE ZA 
STAW Y NA 6 OS0B 
25 SZTUK OD ZŁ. 
8.90 J. DIENER, KR \ 
KÓW, SZEWSKA 20.

6124kr

Już się ukazała i jest do nabycia 
bioszura informacyjna Krajowego Biura 

Palestyńskiego

„ H A O L E ”
Ceoa 1 zł. z przesyłką pocztową zł. 1 .3 0

Z a s i u ó w  g>ę

dobrze zanim
oddasz do na­
prawy s;voią
maszynę do

| pisania lub 
| rachowania

P ra w dz iw ą  rękojmie piecezy |Be- 
i trwałej n a praw y  dają

u tyb ifn ls  k w s lifik a w a n e  
s iły  f a c h w o Z je d H C E z : -  

n y ch  U farsztottiw

uHea i a i s p .e s
.r a k ó w , Jan a  21 (rógAjarkai 

lei . 109-0.')

PERSKIE dywany ta­
nio sprzedaje BMh- 
baum, Kraków. Potoc­
kiego 12. 5773g

KAFLE na piece po 
kojow c i kuchenne. —  
Piece PRZENOŚNE 

dla biur, sklepów, ła­
zienek i przedpokoi, 
nolecaN. WE1NDL1NG 
Dietla 93, teł. 164-6J.

3954g

ANGORA włóczki i 
SWETRY angielskie 
firmy PATONS *5 
BALDWINS Henryk 
Leidner i Ska, Kra­
ków Stradom 6 tel- 

- 28-25 fil ja JAGIEL­
LOŃSKA 5, teł. 120-01 
Hurt i detal. 6093kr

JADALNIE z drzew 
egzotycznych najnow­

sze projekty własne. — 
Fabryka Mebli ,STYL 
Kraków, Wiślna 8. — 
Geny fabryczne zniża­
ne. 5938kr

NOSZONĄ garderobę 
męską damską knpują 
Goldberg, Gazowa 13 
tel. 13488. 3987;;

| Lokale ~j
LOKAL parterowy — 
kilkupokojowy z ew. 
magazynami do wym 
jęcia w realności Stra­
szewskiego 2 (naprze­
ciw Whtwelu), Zgłosze­
nia n dozorcy. 6184kr

POSZUKIW ANY ma-
gazyn (y) w dzielnicy 
VIII. Zgłoszenia Skryt 
ka pocztowa 161

j lłiti i nawania]
I N S T Y T U T  

JĘZYKÓW  ANS0NA. 
Kraków, Szewska 17, 
rozpoczyna kursy an­
gielskiego, francuskie, 
go niemieckiego, 5 zbi­
tych miesięcznie.

PRENUMERATA: w Krakowie z odn°sze* 
ulem i bez odnoszenia oraz na prowincji

,  miesięcz. 4*30 kw art zt. 12*90 
7S0 „  „ 22*50

1 z przesyłką pocztową , > ■ ,
Zagranicą z przesyłką pocz rą .

OGLOSZcNIA. Podstawą obilczru jest 1 milimetr w jednym lamie. Strona w 
tckćcie i nadesłanem na łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła­
mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 słów.

CENY w złotych: I. strona 1*25. — Tekst 1— . Nr de słane 0*75. — Za tekstem 
6-25. t—i Drobno od słowa 0*10 gr. Dla poszukując ych pracy 0*05 gr. Gratn
l.icje I kondolcneje do 4 wierszy Zł. 5*—. Ogłoszenia miejsca dolicza t-ię 25% 
71 10*—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. ółuone i zaręczynowe 
ury) do 60 b u l  w  I. tamie ZŁ 20*— . Za zastrzeżenie 10*—. Nekrologi (klopsy 
za druk kolorowy 50?f.

.NOWY DZIENNIK** wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni poświąt

JĘZYKÓW  niemiec­
kiego, francuskiego, 
angielskiego, nowe 
grupy ustne w uniach 
najbliższych. Zamiej­
scowi listownie. In for­
macje i próbne leke.e 
bezpłatne ,STUDJUM’ 

KRAKÓW , ALEJ \
SŁOWACKIEGO 1 —
(przedtem Batorego 

L. 24). 608ękr

PRZEDSZKOLE pod
kierownictwem kwa­
lifikowanej frcblanki 

Cyli Tuchfcldówny —  
przy szkole rytmiki A. 
W Wachsmanówny w 
wytwornych, hygieni- 
eznych salach Saskich, 
św. Jana 6. Zajęcia fre- 
blowsjkie, rytmika, —  
spacery. 3970g

PAULINA BERGEW 
prowadzi w Krak- 
Konserwatorjum Ta- 

necznem W. Dolińs­
kiej kursy rytmiki 
dla pań i dzieci, pla­
styki ogólnej, kom po­
zycji tańców klasycz­
nych. Gimnastyka od ­
tłuszczająca dla pa i- 
Gimnastyka specjalna 
dla chłopców. 5817kr

j Zdrojowiska j
ZABIORĘ ograniczo­
ną ilość dzieci do Za­
kopanego. Zgłoszenia 

isza 18 
3936g

Wydawca: Za Spółkę Wy ii. „Nowy Dziennik* 
Nowa Drukarnia Dziennikowa,

: Zygmunt Hochwald. —- Redaktor odpowiedzialny: ’ jr. Mojżesz Kacler 
Kratów, Oneczkowei 7, pod aarrad. Maksymiliana Feldman na.


